
w.
Statek „Wieluń“ 
załadował 
ostatnie tony
rocznego planu
P Ż M
KORESP. K U R IE R A  donosi:

D O L S K A  Żegluga Morska 
Ł wykonała w dniu 28 bm. 

w  swym zakresie Narodowy 
Plan Gospodarczy za rok 
1953. Ostatnie tony zabrał 
statek „W ie luń “ , udający się 
w  rejs do Hamburga.

Plan wykonano w 101,1 
proc. w tonach i w 103 proc. 
w  tonomilach, dzięki zobowią 
zaniom marynarzy i  pracow­
ników lądowych, którzy przy 
śpieszyli cykl produkcji prze­
wozowej i wykorzystali maksy 

ładowność statków.
I. Sochacka

walną

Cena 2U groszy

ŚRODA 30 GRUDNIA 1953 R. NR 309 (2706)

ZAT0PEK
odleciał
do Brazylii
Z PRAGI odleciał samolo­

tem do Sao-Paulo (Brazy­
lia ) doskonały biegacz czecho­
słowacki Zatopek, k tó ry  w  
ostatnim dniu br. weźmie u- 
dział w  m iędzynarodowym bie 
gu na 7.300 m. organizowa­
nym w  ramach uroczystości 
400 rocznicy powstania miasta 
Sao-Paulo.

Okazy
rzadko spotykane
na innych terenach 
kraju

orły bieliki,
^  daniele albinosy,
•ję łabędzie krzykliwe, 
^  oraz piękne żurawie,

są nie lada
atrakcfą
lasów
naszego województwa

I ASY Pomorza Zachodnie-1 
-'go obfitu ją  w  w iele gatun 
ków zwierząt, wśród których 
znajdują się okazy rzadko spo 

tykane na innych terenach 
kra ju .
. DO szczególnie rzadko spo­
tykanych okazów fauny nale­
żą orty b ie lik i. Po wojnie od­
kry to  u nas gniazdo b ie lików  
na wyspie Wolin. Dzięki sta­
rannej ochronie b ie lik i rozmo 
żyły się i  założyły 4 dalsze 
gniazda na dzikich uroczy­
skach dookoła Zalewu Szcze­
cińskiego. Gniazda ich są pie­
czołowicie strzeżone przez 
straż leśną.

Na jeziorach PGR Kołczewo 
znajduję się k ilka  gniazd labę 
dzi krzykliw ych. W lasach 
szczecińskich spotyka się rów  
nież znajdujące się pod ochro 
ną żurawie. A trakc ją  lasów w  
pow. Chojna jest k ilka  oka­
zów daniela -  albinosa.

Rok 1954 będzie rokiem

dalszego wzrostu dobrobytu
mas pracujących kra jów

demokracji ludowej
W krajach kapita listycznych 
nowy rok rozpoczyna się
pod znakiem spadku produkcji
oraz pogłębienia się bezrobocia
i nędzy łudzi pracy
MOSKIEWSKA „Prawda“ z 29 bm. poświęciła ca­

łą trzecią stronę korespondencjom, nadesłanym 
przez ludzi pracy z krajów demokracji ludowej o suk­
cesach w budowie nowego życia.

AU TO RAM I tych korespon Australii, Danii, Grecji i  Łuksem-
.  •• „„ ' •  , .i,-  burga wzrósł w  1952 r. o  32 proc.

dencji są m. m. polski w porównaniu * przedwojennym 
stoczniowiec A . Makowski, wę 1937 r., *  w r. b. produkcja w 
gierski tokarz A. Valazsik, bo ty«* krajach zaczęła się kurczyć, 
hater Koreańskiej Republiki nalej „Prawda“  przytacza ni«* 
Ludowo-demokratycznej K im  które dane o sukcesach gospodar- 
Jen D in, członek spółdzielni «ych krajów demokracji ludowej.' 1 W rhiriclrlal namihl!... TildAWfll

Fragment budowy kombinatu 
Nowa Huta. (rejon wielkich pie­
ców). CAF

Bekin w sieci!
Na taki sygnał
cała załoga 
trawlera „Wega"
stanęła „jak  jeden mąż“  
do walki

z 2,5 tonowym
potworem
Sama „wątróbka“  
waży tylko... 200 kg.

W YSOKA fala zalewała 
pokład traw lera „W e­

ga“  — jednego ze ©tatków 
dalekomorskiej f lo ty lli rybac­
k ie j „D alm oru", łowiącej na 
łowiskach Kanału La Man­
che —  kiedy dokonano o- 
statniego wyciągu złowionych 
ryb przed powrotem do kraju.

W IE L K IE  zdziwienie ogar­
nęło rybaków, kiedy zobaczy 
li w  sieci rekina. Po wielu 
wysiłkach całej załogi, udało 
się Wyciągnąć na pokład w ie l­
kie szaro-stalowe cielsko.

Złowiony rekin przywiezio 
ny został do portu rybackie­
go w Gdyni. Ma on długość 
6,5 metra i waży ponad 2,5 
tony.

Złowienie rekina na Kana­
le La Manche jest rzadkim 
zjawiskiem, gdyż żyje on 
wodach cieplejszych.

Szkielet rekina, po wypa­
troszeniu i usunięciu mięsa 
(m. in. wyjęto wątrobę o  wa­
dze 200 kg.) — * przekazany 
zostanie dla celów . nauko­
wych.

*  G Ó R N IC Y by tom skiego Z jed no 
czenia P rzem ysłu  W ęglow ego w y 
k o n a li w  d n iu  28 bm . o godz. 12
rocm iy plan w ydobyc ia  węgła.

Przez powszechne stosowanie 
przodujących metod pracy 

do szybszej realizacji 
uchw ał IX  Plenum

Włókniarze łódzcy inicju ją nową cenną formę 
pogłębienia współzawodnictwaprzedzjazdowego

ROBOTNICE i robotnicy, p o d m is trzo w ie  i m is trz o ­
wie w sali I I I  wielkiej p rzę dza ln i „b “  Z a k ł. P rze ­

mysłu Bawełnianego im. Stalina w  Ł od z i są in ic ja to ­
rami pogłębienia współzawodnictwa p rze dz ja zd ow e j  
go nowymi, długookresowymi zo b o w ią za n ia m i, o p a r­
tymi o jak najszersze stosowanie p rzo du ją cych  m etod 
pracy.

NA  masówce, którą urzą­
dziła załoga, aiby wspól­

ni© omówić metody walki o 
lepszą realizację uchwał IX 
Plenum KC PZPR, pierwszy 
zabrał głos mistrz zmianowy 

Frakowski.

-  - .  , , , ,  na początku 1953 r. płaca
c j i  j .  N o w o tn y , d y r e k to r  p o i ków państwowych zakładów  
n a fto w y c h  P lo e s ti W  R u m u -  myślowych zwiększyła się pr . 
n il .  G . T eodore sc u, m e ta io -  “ >« « ’ >
wiec chiński Czang M in-szan, zwiększyła produkcję artykułów  
przewodniczący Spółdzielni powszechnego użytku  praw i* w 

w  R u łp a r i i  C dwójnasób. Produkcja prremy- produkcyjnej W  n u ig a m  &łowa przem ysłu lekkiego  
Mladenow. Wypowiedzi tych  w  Czechosłowacji wzrosła w 
ludz i świadczą dobitnie o wyż.isss r. u 5# proc. w porów- 
szóści pokojowej gospodarki J»n »  >»• g - £  « „ i  
k ra jó w  demokracji; ludowej ŻŁ,ceg0 dwUkrotnie obniżono tam 
nad gospodarką kapita lis tycz- ceny detaliczne. W  K om unii pro- 
„ „  dukc ja  tkan in  baw ełnianych »wJęk

*** . ‘ • . . .  szyła się praw ie dwa ra zy, tkaninDziennik zamieścił również w ełnianych — przeszło dwa razy* 
wykres, k tó ry  odzwierciedla obuwia skórzanego przeszło *,* ra

SĄ™* —  ‘Tfc; “.v r r r .u..*yrw'™;.;sk i Europy. Jedna to lin ia  arty ku łó w  powszechnego użytku 
nieprzerwanego wzrostu poko i  we wzroście dobrobytu was pra- 
iowej gospodarki kra jów  de- ra jących osiągnęły W ęgry, Bułga 
m okrac ji ludowej, pomyślnie Mongols^  BepuM‘ka
budujących nowe, socjalistycz
ne społeczeństwo. Nowy —* 1954 rok  stwier

Pod koniec r. 1953 poziom <*za .p raw da“  — będzie re­
produkc ji przemysłowej w  k iem  dalszego szybkiego roz- 
tych kra jach przewyższył w o ju  gospodarki narodowej i 
przeszło trzykro tn ie  poziom wzrostu dobrobytu mas pra- 
przedwojenny. W  1953 r. pro- cujących k ra jó w  demokracji 
dukcja przemysłowa w  Pol- ludowej, 
sce, Czechosłowacji, na Węg- 
rzęch, w  Rum unii, B u łga rii i  RZYM.
A lb an ii -  według tymczaso- rX 7 E Włoszech opublikowa- 
wycb danych -  wzrosła o n  W  n 0  materia )y  kom is ji pac 
proc. Oznacza to, ze masy ]am entar h  ,  których jed- 
pracyjące tych k ra jó w  o trzy. na 2ajmowa[a sl,  badaniem 
m ują dodatkowo m iliony  m et- problemu u b4 llw a .  a dru.  
rów  tkanm. m iliony  Par obu- ga 2agadnieniem be2roboria. 
w ia. m iliony ton a rtyku łów  Komis;je w  skiad których 
spożywczych, nowe wysoko- wcbodziH przedstawiciele
wydajne maszyny. wszystkich p a r ti i polityce-

inna jest lin ia  rozwoju go- nychi stw ie rdz ily i że 232 tys. 
spodarki w  kra jach kap ita li- W l0cbów mi eszka w  p iw n i- 
stycznych Europy,_ duszących cach na st hach ,  w  stia .  
się w  jarzm ie wyścigu zbro- dach_ a M  ^  w  barakach 
jen. w  jarzm ie n iew oli „porno j  pieczarach. 4.428 tys. rodzin 
cy“  amerykańskiej. w łoskich w  ogóle n ie jada
Jak wskazuje wykres zamlcszczo mięsa, a 3.183 tys. 1'odzin spo- 

uy w „Prawdzie**, poziom produk żywa mięso ty lko  raz na ty - 
cji przemysłowej Francji, Belgii, dzień. 0 7 5  tys. rodzin, t j.
.................. - ........... ............ - 11,7 proc. ogółu ludności —

ja k  stwierdza kom isja — ży 
POLOW ANIE na fo k i W je w  straszliwych warunkach.

Związku Radzieckim. Na lo 
dzie leżą zabite zwierzęta w y ­
ciągnięte z icody. (CAF)

Z ogólnej liczby 1.715.708 bez­
robotnych zarejestrowanych 
przez m inisterstwo pracy, ty l 
ko 489 tys. osób, t. j. zaledwie 
28 proc. otrzymuje sasiłki z 
ty tu łu  bezrobocia.

LONDYN.

D  OK 1953 upłyną ł pod zna
* * kiem wzmożenia walki ro 

botn ików  angielskich w  obro 
n ie swych praw i  o poprawę 
warunków  bytu. W  ciągu ro­
ku  robotnicy angielscy zorga­
nizowali szereg w ie lk ich  straj 
ków.

Obecnie około 5 milionów 
robotników angielskich, czyli 
około 25 proc. wszystkich za- 
trudn ionych w  A ng lii, wysu­
wa żądania poprawy „waran 
ków“  pracy.

P a m ię tam y — m ó w ił on  — że 
w  la ta ch  u b ie g łych  n ie  w y k o n a li­
śm y p la nó w . Od w ie lu  m ies ięcy 
w y k o n u je m y  p la n y  s n a dw yżka m i. 
18 bm . w y ko n a liśm y  p ia n  ro ­
czny. O lb rzym ia  w iększość ro ­
b o tn ik ó w  w y k o n u je  »we n o r­
m y . Zespoły, k tó re  osiąga ją 
lepsz« w y n ik i od  in n y c h , zawdzię 
czają to  g łó w n ie  tem u , że stosują 
lepsze m e to dy  p ra cy  I  szkolą *ię. 
S tąd w y p ły w a ją  d la  nas n a u k i, 
k tó re  zrozu m ie liśm y, d ysku tu ją c  
nad te zam i p rze dz jazd ow ym i: trze  
ba, żeby te  lepsze, now e, m n ie j 
męczące m e to d y  p ra cy  stosow ali 
w  m ia rę  m ożności wszyscy praeow  
n icy . W te d y  da m y lepszą, tańszą, 
ładn ie jszą  p ro d u kc ję , zm n ie jszy ­
m y  zużyc ie  surow ców , ob n iżym y  
koszty , a  jednocześn ie podn iesie 
m y  nasze z a ro b k i“ .

Zabierały następnie głos 
prządki, organizatorzy grup 
partyjnych, mężowie zaufania 
grup związkowych, instruktor 
kt - członkowie p a r ti i i  bez­
party jn i.

W ynikiem narady jeet Jed­
nocześnie przyjęta rezolucja 
.podsumowująca zobowiązani:» 

‘ >gi. Rezolucja wzywa 
wszystkich robotników ZPB 
iin . J. Stalina oraz załogi 
innych zakładów w łókienni­
czych do ¡powszechnego stoso­
wania nowych metod pracy w 
walce o realizację tez przed- 
zjazdowych.

Wszyscy mistrzowie zmia­
now i wraz z brygadzistami 
postanowili zrealizować w cią- 
gui I  kwarta łu  1954 r. hasło 
Mariana . Morawskiego; „W 
moim zespole ani jednego ro­
botnika n it wykonującego 
normy!“

Wszystkie prządki, ©bdą- 
gacziki i  wózkarze postanowili 
pracować metodą Zandarowej

dzięki temu skrócić postój 
maszyn. 249 osób podjęło 
apel W ikto ra  Saja: „Ja nie 
wypuszczę braku!“

9 prządek, podejmując in i­
cjatywę Wandy Sygdziako- 
wej, przystąpiło do nowo- 
zonganizowanego pionu bez- 
bnaikowego.

Towary tylko 
dobrej jakości
sprzedawać będzie

szczeciński PDT
Magazynierzy 
i sprzedawcy 
postanowili 
wszystkie braki 
odsyłać wytwórcom

ZA przykładem krakowskie 
go Powszechnego Domu 

Towarowego poszła załoga 
szczecińskiego PDT, wprowa­
dzając u  siebie tziw. ka rty  ja ­
kości towarów.

K A ŻD Y  tow ar przychodzą­
cy do PDT będzie bardziej 
szczegółowo n iż dotychczas o- 
glądany i  k lasyfikowany, prze 
de wszystkim przez magazy­
nierów, a następnie jeszcze 
raz sprawdzany przez sprze­
dawców poszczególnych stoisk.

Załoga szczecińskiego PDT 
zobowiązała gię każdy tow ar 
z  usterkam i zwracać w ytw ó r­
com.

Julian Tuwim 
odznaczony
pośmiertnie
Orderem
Odrodzenia Polski
I  klasy

RA D A  PAŃ STW A odzna­
czyła Juliana Tuwima- ,po 

śmiertnie, za wybitne zasługi 
dla ku ltu ry  polskiej w dzie­
dzinie twórczości poetyckiej 
Orderem Odrodzenia Polski 
I  klasy.

*  W  M O S K IE W S K IM  k ln ie  „ E r ­
m ita ż “  o d b y ł się p ie rw szy  pu b licz  
n y  pokaz a u d y c ji te le w iz y jn e j na 
w ie lk im  ek ra n ie  » p e w ie rż c iip i 12 
m kwadrat,

Szajka
bezczelnych
spekulantów
mieszkaniowych
odpowie w styczniu 
przed sądem

w Szczecinie
W  PIERW SZYCH dniach 
’ '  stycznia 1954 roku przed 

Sądem Powiatowym w  Szcze­
cinie staną b. k ierownik re­
feratu  egzekucyjnego Wydzia 
łu  Kwaterunkowego MRN —- 
Zbigniew Rapsiewicz, b y li eg­
zekutorzy Wydziału — Roman 
M uraw ski i  Jan Rożek, b. re­
ferentka kartotek W ydziału 
Kwaterunkowego — Gertruda 
Idaszek, b. adm inistrator 
Miejskiego Zarządu Budyn­
ków Mieszkalnych n r  2 —  Sta 
n is ław  Borowski, pośrednik w  
spekulacjach mieszkaniowych 
— M arian  Poterek.

We wrześniu br. do biura  
skarg i  zażaleń K om itetu  M iej 
skiego PZPR wpłynęło donie­
sienie, że pracownicy Wydzia 
lu  Kwaterunkowego M RN po­
bierają  wysokie łapów ki za 
przydział mieszkań poza kolej 
nością. Sprawą tą niezwłocz­
nie zajęła się prokuratura.

1 cóż się okazało? Oto w  
Wydziale Kwaterunkowym  za 
siadali tym  razem nie b iuro­
kraci, lecz po prostu szkodni 
cy, notoryczni spekulanci. Wy 
korzystywali oni swoje stano-  
wisko urzędowe do aspołecz­
nych m achinacji mieszkania­
m i, P rzydz ie la li mieszkania 
ty lko  tym , którzy b y li w  sta. 
nie dać łapówkę. Szkodnicy zo 
stali aresztowani.
T T A K  Zbigniew Rapsiewicz 
x  p rzy ją ł np. w  sierpniu br. od 

M. Poterka 500 zł, za spowo­
dowanie wydania Sergiuszowi 
Orbuchowi poza kolejnością 
nom inacji na mieszkanie. Od 
tej ch w ili rozpoczęła się m ię-

(DOKOŃCZINIE NA STR. 2)



razy więcej i  klasowych szkół 

niż przed wojną — oio dowód 

troski państwa ludowego o oświatę

181 szkftł 7 klasowych
powstało w tym  roku

aa Ziemiach Odzyskanych
T T 7B IE 2Ą C Y M  roku wieś polska otrzymała 635 W  nowoutworzonych szkół 7-klasowych, tj. o 142 

więcej, niż przewidywał plan tegoroczny. Szko 
ły te powstały w wyniku podniesienia stopnia organi­
zacyjnego szkół już istniejących tj. przez zwiększenie 
w nich liczby klas I nauczycieli, co stało się możli­
we dzięki wybudowaniu nowych lub rozbudowie sta- 

• rych budynków szkolnych.
O B E C N IE  wiec istn ieją w  Uon dzieci w Polsce przedwrze 
^ k r a j u  13.672 sakoły 74da- dniowej nxe mógł uczęszczać 
sowę, t j.  3 -krotnie wieceg n iż óo szkoły.
orzed 1939 r. Uczy się w  nich Systematyczna o b u d o w a  
37,3 proc. ogółu dzieci w  w ie - eieci szkół 7-klasowych w  Pol 
ku szkolnym. Pozostałe dzieci *ce ludmvej n ie ty lko  llfcw du  
uczą sie jeszcze w  szkołach o Je upośledzenie w si pod wzglę 
niższym  stopniu o rgan itacy j- de’m  ku ltu ra lnym , odziedziczę 
nym. Przed wojną do sżkół 7- ne po rządach obszarniczo-ka- 

■ klasowych mogło uczęszczać Pitalistycznych, awe stwarza 
•zaledwie 45 proc., a na wei dzieciom chłopskim coraz lep­
ty  Iko 27 proc. ogółu uczniów w arunki ukończenia pełne 
ówczesnych szkól poiwszech- 8° Podstawowego wyiceztałce- 
neoh, przy czym na skutek “ a w  rodzinne, wsi. Uwaln ia  
hrafcu szkól, co ro ta  Jeden m i ° ” = rokrocznie tysiące dzieci

ŚWIĘTO NARODU RUMUŃSKIEGO

*  PR AS A w ęg ie rska  o p u b liko w a ła  
w  tych  dn iach  uchw ałę  KC  W ę­
g ie rsk ie j P a r t ii  P racu jących  i  na 
<(y M in is tró w  W ęg ie rsk ie j R epu­
b l ik i  L u d o w e j „o  ro r.w o ju  p ro d u k  
r j l  r o in lc re j“ . U chw a ła  zm ierza 
do zapew n ien ia  dalszego, Jeszcze 
w iększego ro zw o ju  p ro d u k c ji ro ln i 
<zej na W ęgrzech.

*  W  K L U B IE  Z w ią zku  R adziec­
k ic h  P isa rzy U k ra in y  w  K ijo w ie  
o d b y ł sic w ieczó r pośw ięcony pa ­
m ię c i A dam a M ick ie w icza  w  zw iąz 
J.u zc 155 roczn icą  u ro d z in  poety. 
IV uroczystości w z ię li ud z ia ł p isa ­
rze uk ra iń scy , dzia łacze na po lu 
k u ltu r y ,  s tu de nc i ucze ln i k i jo w ­
sk ich .

*  A G E N C JA  N ow ych  C h in  pow o­
łu ją c  się na  W ie tnam ską Agencję 
In fo rm a c y jn ą  donosi, że 237 je ń ­
ców  fra n cu sk ich  zw o ln io n ych  o- 
s ta tn io  przez dow ództw o w ie tn a m ­
s k ie j a rm ii lu d o w e j og łos iło  apel 
w z yw a ją cy  ż o łn ie rzy  i  o fice rów  
fran cusk ie go  ko rp usu  eksp ed ycy j­
nego do po łożen ia  k resu  agresyw ­
ne j w o jn ie  p rze c iw ko  na rod ow i 
w ie tnam skiem u.

chłopskich od uciążliwego do 
chodzenia do szkół położonych 
w  znaczniejszych odległo­
ściach od miejsca ich  zamiesz­
kania.
YK1 1953 r. najw ięcej nowych 
vv  szkół 7-klasowych, przez 

.podniesienie stopnia organiza­
cyjnego szkół istniejących, o- 
trzym a ły te województwa, k tó  
re w  Polsce przedwrześniowej 
b y ły  szczególnie zaniedbane 
pod względem gospodarczym ; 
ku ltu ra lnym  przez rządy ob- 
■szarniczo -  kapitalistyczne.

Np. w  województw ie lube l­
skim  powstały w  bież. roiku 
84 ’nowe szkoły T-klasowe na 
wsi, dzięki czemu ogólna licz­
ba takich szkół w  tym  woje­
wództw ie wynosi obecnie 992, 
podczas gdy przed wojną i-  
stnialo tam zaledwie 305 sied­
mioklasowych szkół powszech 
nych.

Poważnie rozbudowano też 
sieć szkół 7-klasowych na Zie 
miach Odzyskanych, gdzie w 
bież. roku  utworzono, przez 
podniesienie stopnia organiza­
cyjnego, 181 takich nowych 
szkół.

6 lat ludowej Rum unii
p o i . IT Y K A  rządu rum nńsk ieg«, 
*  odpow iada jącą w  p e łn i dąż«-

vr*i szko ły , św ie tlice , oś ro dk i zdro
w ia . 280.000 ro d z in  p ra cu jących  „ ..... „ .........  „ .......
ch łopów  założyło na zasadzie do- n io m  mas pra cu jących , je s t kon -
brt> w o ln ośc i o ko ło  4800 spó łdz ie ln i sekw entn ie  przez n ie  popierana.

_ _  S I F P P M I A 1 U J 4 r  / w v r ie s k u  A rm ia  R a d / í c r k a  p ro d u k c y jn y c h . O lb rzym ia  w lę k -  W yb o ry  depu tow anych do rad  n * -
■ ^  » I t K r M I A  1 8 4 1  r. Ż W y u ę S K d  A i l l l i d  K d C IZ ItC k d  sł!o ić  t y ch  spó łdz ie ln i zrea llzow a- rod ow ych , k tó re  od b y iv  się ,*»

'  J  przepędziła Z ziemi rumuńskiej hitlerowskich ła  bogate z b io ry , przewyższa jące g ru d n ia  b r . p o d k re ś liły  raz jeszcze

“ - 'o kup a n tó w . 30 grudnia 1047 roku runęła ostał- p iS S S S fM K K  K S S  ? S % ¡ J g £ .
11ÍA zapora na drodze rewolucji. Tego dnia obalone cz łonkom  duże dochody. p u b lice  Lu d o w e j, szeroki udz ia ł

zostało panowanie pasożytniczej, skupiającej wokoł cesów 
siebie wszystkie najwsteczniejszt 
Hohenzollernów I proklamowana 
Republika Ludowa.

. ,  - _  , , -  podnosi się stopa życ iow a mas p ra  na  kan dyd a tów  fro n tu  de m okrac ji
z o s ta ła  R um uńska cu ją cych , lu d o w e j i w ybran o do w szystk ich

Jed nym  z na jw ię kszych  sukcesów' ra d na rod ow ych 135.200 deputow a- 
ludow o -d em okra tyczne go  u s tro ju  nych. 
w  R u m u n ii je s t z lik w id o w a n ie  bez _ Oto p o kró tce  b iłam. . , , , - .  n  , - , '  . u . i ,  t w  R u m u n ii je s t z lik w id o w a n ie  bez Oto po kró tce  b ila n s  osiągnięć,

P E  dwie daty wyznaczyły siaj Rumuńska Republika Ludo- rob oc ia . w  ła ta ch  gospodarki p ia  k tó ry m i szczyci się na ród ru n u ió - 
A nową drogę narodu rurnuń wa posiada własny, silnie roz- no w e j lic zb a  ro b o tn ik ó w  i  u rzęd- sk i w  6 roczn icę ' p ro k la m ow an ia  

skiego, d ro g ę  socjalizmu, której winięty przemysł. Produkcja n ik ó w  w zro s ła  średnio o ponad R u m u n ii re p u b lik ą  ludow ą,
celem jest człowiek, jego sżczęś przemysłowa znacznie przekro- **S'l llŁ - ............  W®. *  »» • * «
cie, jego dobrobyt czyia, najwyższy poziom pro- „ J  S& s e  ‘S J  »  « M i k  ¡ S S h w f c J S S S t S A iT iK

Jakże żmiśniło Sif Gblicze Ru dukcji ^przedwojennej i  obecnie u t ra ty  zdo lności do p ra cy  sta ło się ród  ru m u ń sk i W ierzy jed na k  
munii dziś, W szóstym roku re- jest 2,5 razy wyższa niż W rb- w R um u ń sk ie j R epub lice  Ludowe.) swe niew yczerpane s iły  tivó:
pnbliki, W trzecim l ik u  pomyśl- L - • " " "  — - --------- -------------
nie realizowanego planu pięcio 
letniego.

Dawni władcy kraju wyzna­
czyli Rumunii rolę zaplecza roi 
niczego dla uprzemysłowionych 
krajów kapitalistycznych, dzi-

ku 1938. rzeczyw istością .
. . .  , ,  . W  ro k u  1952 spędziło  wczasy w

Podstawa rozwoju całej gos- dom ach w ypo czynko w ych  I w  sa- 
podarki — przemysł ciężki — a n a to ria ch  — na  koszt państw a • 
zwłaszcza przemysł budowy ma związków zaw odow ych — oko ło  
szyn, stworzony od fundami!,- ?isT ic . Pi7 T « ” « w 5 l.w , W »  
tow w  latach władzy ludowej, i a r v <m » .w cza sów  w vno czvnko - S fcK r*

o p ie ra ją c  sic na w spó łpracy i po 
m ocy Z w ią zku  Radzieckiego, swe­
go p rzy ja c ie la  i so juszp ika  N aród 
ru m u ń s k i w ie  rów nie ż , że u  sw ój 

ro k u  l ,racy  na T,ccz bu do w y lensze;

Proces szajki 
łapowników

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dzy obu oskarżonymi zażyła 
„współpraca“ . Poterek nastrę 
czał Rapsiewiczowi klientów, 
którzy chętnie p łac ili za u- 
przyw ilejowdne nominacje 
W  machinacjach spekulacyj­
nych „w yróżn iła  się“ szcze- 
golnie Gertruda Idaszek. Uza­
leżniając przydział mieszka­
nia od łapówki pobrała m. in. 
od Maksym iliana Jackowskie­
go — 300 żł i  od Leokadii Dy- 
b lż ińskie j i  Edmunda Ptaka 
—  1.200 zł. Gdy t ra f i l i  się 
m niej zamożni petenci, ja k  no, 
Władysława Ruszkowska, Ida 
szek bezwstydnie wyłudzała 
chociażby 50 zł.

Duże „us ług i" handlarzom 
mieszkaniowyiji oddał b. ad­
m in is tra to r M ZBM  n r  2 — Bo 
rawski, k tó ry  tru d n ił się „w y  
sadzaniem" ludzi z mieszkań, 
załatw iając tzw. anulację 
przydziałów nom inacji. Zwol­
nione tym  sposobem mieszka­
nia „p rzydz ie la ł" następnie 
na nowo. za wysokim i opłata­
mi.

Łapówkarze z W ydziału 
Kwaterunkowego wyrządzili 
ludziom pracy w  naszym mieś 
cie w iele szkód. Spotka ich za 
to należyta kara.

stale się rozwija. Produkcja ro- wy eh i  leczn iczych, w zro s ła  do w e j j ft w  t | , j „ C ilł|e _  
py naftowej osiągnęła najwyż* 443-B®° osób, w  ty m  R zeczypospolite j Lu do w e !

‘  Państwo o rg an izu je  i  ro z w ija  * ........

n ie j R um uń sk ie ; R e p u b lik i Lu do ­
w e j, naród po lsk i śie n a rod ow i r u ­
m uńsk iem u gorące życzen ia cór«/.

- - - . in o o  '  w ow ycn , s rcam ca ranuuiii»,icn < w span la lszye li w y n ik ó w  na dro-
wyzsze m z  w roku 1938, pro- w y is *y c h L iczb a  n a uko w ych  in -  f*®  bu do w y soc ja lizm u I U trwa- 
dukcja stali 4 razy większa. Ru- s ty tu tó w  * b a daw czych w zros ła  Od le n ia  po ko ju . D. R.

wiek w Rumunii, przekraczając k ic h  k a te g o rii, w  dw ójnasób, 
obecnie 9 milionów ton. Wydo- po ró w n a n iu  % ro k ie m  1938, \vzio-
bycie węgla Jest okolo_2,5 razy

munia produkuje teraz obrabiar
ki, sprzęt I. urząi........................
cze, traktory itd.

Zainstalowana moc elektrow­
ni cieplnych i wodnych, teraz, 
przy końcu 1953 roku, wyraża 
się liczbą 1.000.000 kw, a w ro­
ku 1955 wyniesie 1.380.000 kw. 
W ciągu 60 lat istnienia Ru­
munii burżuazyjno-obszarniczej 
zainstalowano zaledwie 600.000 
kw.

Ludowo-demokratyczny rząd 
Rumunii zwraca jednocześnie

9 w ro k u  1919, do 24 
|  hsjg§ roku

egzem plarzy

^ W yc ią g u  k ró tk ie g o  czasu w zn ie­
siono w ie lk ie  bu do w le  k u ltu ra ln e  
i  spo rtow e ! „k o m b in a t p o lig ra fic z ­
n y “ , „d o m  S cante li“  im . J. W. 
S ta lina , opere państw ow ą, do n i ra 
d ia, in s ty tu c je  naukow e i szkoln ie 
tw a  wyższego, s tu d ia  t llm n w e , no ­
w e  te a try  1 k in e m a to g ra fy , pa rk  
k u ltu ry  i w ypo czynku  im . J . w  • 
S ta lina , p a rk  k u ltu r y  1 spo rtu  .,2» 
s ie rpn ia“ , p a rk  spo rtow y  „D in a - 
m o "  i  inne.
W zros ła ilość łóżek w  szpita lach , 

w  tró jn asó b  w zros ła  liczba p o l jk li
szczególną uwagę na podniesie n i k * ” w  po ró w n a n iu  z okresem  
nie rolnictwa Z wielowiekowego p rze dw o je nn ym , po w sta ły  nowe 
zacofanie. N , polach, gdzie
jeszcze do niedawna uprawiano " /ych „kładach pracy, 
ziemię przy pomocy prymityw- Przyrost naturalny ludności w 
nych narzędzi (w niektórych ciągu ostatnich pięciu lat wynosi 
okolicach był w użyciu drewnia 1.082.000 mieszkańców, przekracza- 
ny ping), dzisiaj dudni, trak- M S
tory i kombajny, stosowane są Ł 5
nowoczesne metody uprawy. T7 ODEKS pracy zapewnia

Rumunia posiada 218 ośrod- «a  ciężarnej Kobiecie pracują-
ków masżynowo-traktorowych, cej bezpłatną pomoc lekarską i 
Uczących 9.800 traktorów i po- pobyt w szpitalu, płatny urlop 
nad 25.000 przyczepkowycb ma- przed i poporodowy, zasiłek po- 
szyn rolniczych. nie licząc rodowy i mleczny. W latach 
4.400 traktorów, którymi dyspo- władzy ludowej rozwinęła się 
nu ją państwowe gospodarstwa szeroko sieć domów porodo- 
rolne. wych.

p B A C U J Ą C Y  ch ło p i, posiadacze
■ g o sp o d a rs tw  in d y w id u a ln y c h , wej przyczynił Się również uO

m oc m a te ria ln ą , k tó ra  pozw ala 
zw iększać p ro d u kc ję  z h e k ta ra  i 
rozszerzać ho dow lę . M nożą się na

UM

i :

TMARL Julian Tuwim, 
j  Odszedł nagle. I nie 
J wiem doprawdy jak za­

cząć. jak im i słowy Wyrw*« 
ogrom straty, którą ponieśliśmy 
wszyscy, cały nasz naród, na­
sza kultura, nasze piśmienni­
ctwo nasza poezja. W 59-tym 
roku życia ódszedl Na zawsze 
i niespodzianie. W pełni sil 
twórczych, jak zwykle pogodny, 
pełen planów i projektów, zosta 
wiając moc nowych, rozpoczę­
tych "prac, którym pisane było 
widać, że nigdy nie będą skoń-

wrócić

Umarł Julian Tuwimiwim |

myślą wstecz, przemierzyć dro-
gę którą Julian Tuwim dopiero 
co’ ukończył. I od czego zacząć? 
Czy od tego małego wierszyka, 
rozpoczynającego się od słów: 

„...jedni niech będą rycerze 
wojenne niech noszą szaty, 
niech mają miecze,

puklerze — 
inni niech będą jak kwiaty...'“  
który ukazał się w jednym z 

numerów „Kuriera Warszaw­
skiego“  w roku 1913? Bo to był 
w zasadzie pierwszy drukowany 
wiersz Juliana Tuwima, podów­
czas małego sztubaka z łódz­
kiego gimnazjum — podpisują­
cego się inicjałami st.m, — in i­
cjałami swojej pierwszej sztu­
backiej miłości, której zresztą 
wiersz swój zdedykował?

Cóż, wierszyk nie jest jakimś 
arcydziełem, ale mówi on o tym 
jak wcześnie już urzekł Tuwi­
ma cżar rymowanego słowa poi 
skiego, słowa którego nieporów­
nanym mistrzem stać się miał 
już niebawem. Mało mamy bo­
wiem w naszej literaturze ge­
niuszy siowa z nim Się równa­
jących i pięknem formy i pro­
stotą i głębią treści i szczerym 
żarliwym uczuciem tcbnącym z 
każdej napisanej przezeń strofy. 
/  \DSZEDL wielki mistrz pol- 
'  -^skiego słowa. Niepomierne 
są jego zasługi dla twórczego 
rozwoju naszego języka. Niby 
wirtuoz najprzedniejszy grał on

Inne jego wiersze jak „Gniew 
tty dzwon”  biją na alarm wobec 
narastającej faszyzacji Polski, 
ęhłoszcząc jak bicz zgniliznę i 
korupcje panoszące się dookoła 
! sprawiają, że staje się on 
obiektem coraz niewybredniej- 
szych ataków, oszczerstw i ka-

na słownej lutni czarując z niej kał na każdym kroku w miejsce lumnii, rzucanych nań przez 
dźwięki nieporównanej słodyczy oczekiwanej „koniunktury“  — roznego_ rodzaju _ mocarstwo- 
i mocy. W dobie zmańierowa- rychio otworzyły oczy młodemu wych pismaków, A już prawdzł- 
nych „modernizmów“ , na którą entuzjaście złudnej niepodległoś ^'4 wściekłość i nienawiść bur- 
przypadały pierwsze lata jego ci i skierowały jego poezję na żuazji wywołała jego płomien- 
poetyckiej drogi —  nie trudno zgoła inne tory. Miejsce prze- " a; opublikowana w latach trzy 
było zboczyć na manowce wul- ważnie witapetycznych czysta dziestych, odezwa pt.: „Do pro- 

"  ‘ jednej stro- utworów pierwszego okresu —• stego człowieka".
' vnie mod- zajmuje teraz szydercza kryty- *  *  *

elitarnego ka społeczna, krytyka otaczają- 
kulcie cego go świata micezczariskie-

garyżacjl języka 
ny a z drugiej na równie mod­
ne wtedy bezdroża 
estetyzmu i bujania poeta-bojownik

;łowa dla słowa“ . Tuwim był go, krytyka ustroju krzywdy i
DSZEDL

'•''społecznej sprawiedliwości,
jednym z niewielu, którzy nic wyzysku, która z'całą mocą' wy r0^ . 0̂ '
tulkn n ic  »¡inarli cip niorlu m'ol- stępuje pO raz pierwszy W « ^  ’ , ,  "V m°2

przełomowym dia twórćżośd fu  " t  ’¿ ■ M t T l  7
« Im . Inm f. pt.: „Stówa we J S fiW . l  etkich zasług I przy.

S i  ”  . miotów Juliana Tuwima Zajmąkrw i“  —

tylko nie zaparli się nigdy pięk 
nych tradycji języka wielkiej 
naszej poezji narodowej, ale wima tomie 
przeciwnie tradycje te pielęgno­
wali i rozwijali nadając im 
jeszcze żywszy i bardziej czło­
wieczy kształt.

Nie pora tu jednak i miejsce 
na szczegółową analizę piękna i 
prostoty ■ tuwimowskiego wier­
sza. Rzec trzeba raczej sfów pa­
rę o tym, co Tuwim w wier­
szach swych wyrażał, 6 jakie 
sprawy i idee walczył, z jaki­
mi wrogami się zmagał w cza­
sie 40-letniej swej pracy poetyc 
kiej. Gdy spojrzy się dziś na 
przekrój jego twórczego dofob-

1926, a obejmujący najlepsze H " atk , ob5z<;tn,eI 1
¡C ÍO  wiersze powstałe w latach 1l?w0 M st.0 Í T ?  " r a “ u
1923 - - 1926. Dalsze zbiory Jak ^  J k sta/ e?°,’ do1!
wydana w trzy lata później ™ í° ,zn"  T  K.°' Przyjucela l 
„Rzécz czarnoleska", "B ib lii -z ■ u“
cygdflslta" 119335 ,.fp e it  gore f ,ot?J kslfg ' dziejów polskiej, lu

roku

ku z lat międzywojennych —  Ja.k r 
dostrzec w nim można wyraźnie 5_.i.S7ń 
podział na dwa okresy. Pierw­
szy, młodzieńczy — to wiersze 
i utwory pisane do roku 1924 — 
1925. Okres, w którym poeta 
podzielał jeszcze nie znajdują­
cy pokrycia w życiu optymizm 
sugerujący mu złudne miraże 
jakiejś „demokratycznej korńunk 
tury dia wszystkich"^ — opty­
mizm krzewiony wówczas sze­
roko przez większość członków 
literackiej grupy — „Skaman- 
dra", dó której Tuwim wtedv 
przynależał. Ale kryzys, bezro­
bocie i nędza, na które napóty-

jąoa“  (1938) ..l.ial w operze' 
(1937) —• stawiają go coraz 
mocniej po lewej stronie bary­
kady, świadczą o coraz głęb- 
sżym żwiążkn jego ze sprawą 
walki o społeczną sprawiedli­
wość, o zlikwidowanie nędzy i 
wyzysku. W takich wierszach

__ jak np.: „Skwar nędzarzy“ ,
yraźnie wIers7- °  umarłej nadziei „Nę- 
Pierw- tlza'* Tuw'111 maluje ze wstrzą­

sającym realizmem obraz rze­
czywistości sanacyjnej. Pisze:

łeratury. Do księgi, w której 
on» Julian Tuwim, niejedną już 
zapisał kartę. Swoimi wiersza­
mi. swoim sercem gorącym, 
swoją żarliwą miłością ojczyz­
ny i ojczystego języka. Te kar­
ty pozostawią go nam wiecznie 
żywym. Tak jak na to zasłużył. 

ADAM W. WYSOCKI

wzrostu z roku na rok produkcji 
szeregu artykułów szerokiego 
spożycia. I tak np. w roku — 
1952 — w stosunku do roku 
1938 —  wyprodukowano o 90 
proc. więcej tkanin bawełnia­
nych, o 110 proc. — tkanin weł 
nianych, o 40 proc. — tkanin 
jedwabnych, o 110 proc. — try­
kotaży bawełnianych, o 180 
proc. — trykotaży wełnianych, 
o 167 proc. — obuwia skórza­
nego.

Stała troska o nieprzerwany 
wzrost stopy życiowej mas pra­
cujących znalazła nowy wyraz 
w zarządzeniach. podjętych 
ostatnio przez rząd rumuński i 
KC Rumuńskiej Partii Robotni­
czej.

KC Rumuńskiej Partii Robot­
niczej i rząd rumuński wytyczy 
ły szeroki program gospodarcze 
go rozwoju kraju. Istniejące 
środki i fundusze inwestycyjne 
zostały przeznaczone w więk­
szości na realizację łych obiek­
tów, które w jak najkrótszym 
cżasłe mogą przyspieszyć 
wzrost stony życiowej mas pra­
cujących. Program ten zaczęto 
wprowadzać w życie.

Wzrost inwestycji w rolni­
ctwie. w przemyśle lekkim i spo 
żywczym, wzrost produkcji dóbr 
szerokiego spożycia oraz środ­
ki, które podjęto i podejmuje 
się w związku ze wzmożeniem 
wymiany między wsią j mias­
tem, umożliwiają usprawnienie 
zaopatrzenia w artykuły ro l­
no-spożywcze, w odzież i obu­
wie oraz przeprowadzanie w 
przyszłości okresowych obniżek 
cen.

„Naród niemiecki jest 
dumny z tego, że po raz 
pierwszy w swych dzie­
jach nawiązał z pań­
stwem polskim stosunki 
które są źródłem głębo­
kiej, nieprzemijającej 
przyjaźni“
-  oświadczył
w wywiadzie prasowym

wicepremier HRD 
dr Lothar Eeiz

ly iC E F R E M IE K  i  m inister
v * spraw zagranicznych 

NRD d r Lothar Bolz udz!e lił 
wyw iadu przedstawicielowi 
duńskiego dziennika, na te­
m at p o lity k i zagranicznej 
NRD.

W ice prem ie r B o lz  s tw ie rd z ił,  Sc 
p ro je k to w a n a  „e u ro p e jska  w spó l­
no ta  ob ronna“  pom yślana je s t j a ­
ko  b lo k  m il i ta rn y  k ie ro w a n y  przez. 
USA i  p rzyg o to w u ją cy  agresyw ną 
w o jn ę . N iem ie cka R ep ub lika  De­
m okra tyczn a—-po dkreś lił d r  B o lz — 
prze c iw n a  Jest w sze lk im  agresjom  
i kon sekw e n tn ie  przestrzega p o li­
ty k i  poko jow ego, de m okra tyczne­
go rozw iązan ia  p ro b lem u  n iem iec­
k iego. P o lity k a  ta  op iera się na 
zasadach u trw a le n ia  p o ko ju  w  Eu 
rop ie  i  w spó łp racy  ze w szys tk im i 
m iłu ją c y m i p o kó j k ra ja m i.

D r  B o lz  ośw iadczy ł, że w yc iąga­
ją c  w n io sk i ze sw e j przeszłości 
N iem cy  p o w in n y  obrać drogę de­
m o k ra c ji, p o ko ju , zw alczania fa ­
szyzm u i  w o jn y . P o d k re ś lił on 
rów n ie ż , że rząd N R D  je s t w  każ 
de j c h w ili go tów  do roko w a ń a 
prze ds ta w ic ie la m i re p u b lik i fede­
ra ln e j w  celu w spó lnego om ów ie­
n ia  sp ra w y  pokojow ego i d rm o k ra  
tycznego rozw iązan ia  prob lem u 
niem ieck iego .

W  odpow iedz i na p y ta n ie  przed­
s ta w ic ie la  duńsk iego w icep re m ie r 
B o lz  s tw ie rd z ił, że g ran ica  po ko ju  
na Odrze i  N ys ie  je s t g ra n icą  o- 
sta teczn ie usta loną. Rząd N R D  — 
ośw iadczy ł d r  B o lz  — je s t du m ny 
z tego, że po raz p ie rw szy w  dżie- 
ja c ł; na rodu n ie m ie ck ie go  na w ią ­
za ł on z państw em  po lsk im  ta k ie  
s tosunk i, k tó re  n ie  ty lk o  w y  w olu 
Ja w  obu k ra ja c h  poczucie bezpie­
czeństwa, lecz są rów n ie ż  ź ró d ­
łem  g łę b o k ie j, n ie p rze m ija ją ce j 
p rzy ja źn i. NRD da ła tym  samym 
dow ód w szys tk im  sąsiadu jącym  z 
N iem cam i k ra jo m , i i  je d y n ie  i ty ł 
ko z d e m okra tyczn ym i N iem cam i 
mogą one żyć w  p rz y ja ź n i i w  wa 
ru n ka ch  bezpieczeństwa.

W zakończeniu di’ Bolz” 
stwierdził, że Niemiecka Repu 
b lika  Demokratyczna je -t  za­
interesowana w  rozszerzeniu 
wym iany handlowej ze wszy­
s tk im i kra jam i jak  również 
w  rozszerzeniu wym iany mię­
dzy obu częściami Niemiec.

„...jest, jest nędza nasza!
Są, są te dzieci jak zmory! 
Doprawdy są te poddasza, 
sutereny i  nory!
Jest, jest nędza; stół

zmarznięty, 
szmaty w oknach i ha ciele 

łachmany.
I krzyk w nocy, krzyk święty, 

przeklęty:
„Tato. tato kochany"!

C Z Y  W I E S Z . .
że jesł już w sprzedaży K re m  poztóm fco 
w y .U R O D A  wybitn ie  odżywczy, odświeża 
i ch ro n i skórę od w p ływ ów  Atm osferycznych 

o raz  nadaje je j zd row y wygtqd. 
W śkazany przy cerze  suchej, 
b lade j i skłonnej do  zw iotczeń.

i i
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DZISIEJSZA OBSŁUGA:

Rocznik Statystyczny, dyrek­
cja CZPMięs. i dyr. handl. MHD 
artykułami przemysłowymi.

Pół stopnia ciepła

Zi.4GOD.V4 zimą jest tak, 
jak z ową babcią z przy­
słowia która na dwoje wróży­
ła..., jednym z tym dobrze, in­

nym nie. Fak­
tem jest jednak, 
że „prawdziwe" 
białe zimy ze 
śniegiem itp. 
nie są dla 
Szczecina zapla 
nowane, jak wy 
nika chociażby 
z rocznika Sta­
tystycznego. 
Średnia tempe­
ratury obliczo­
na dla Szcze­
cina w latach 

od 1881 do 1930 przewiduje na 
grudzień pół stopnia ciepła. Do 
piero w styczniu i  lutym ma 
być mróz, ale raczej „ mrozik", 
sięgający w styczniu 0,9 stop­
nia, a w lutym tylko 0,1 stopni 
Celsjusza, Już w marcu powin­
no być trzy stopnic ciepła.

Chyba że będzie tak jak z 
kogutem, co to pieje: albo bę­
dzie pogoda —* albo nie.

Podarek

Os ie m n a s t e g o  grudnia
pani Czesława, konduktor­

ka numer czterdzieści — OSIEM 
na lin ii tramwajowej numer 

OSIEM znalaz­
ła ważne papie 
ry i czeki, po­
zostawione w 
tramwaju przez 
pracownika Cen 
tralnego Zarzą­
du Przemysłu 
Mięsnego i po 
godzinie 
ÓSMEJ wieczo­
rem żd ..rs ła  je 
pracownikowi 
do domu. Ład­

ny przykład uczciwości, ładny 
podarek noworoczny dla pra­
cownika, i jeden z wielu dowo­
dów, że nie tylko „siódemki“ 
są szczęśliwe.

Starzyzna

JUZ przysłowie mówi, że 
pod koniec roku trzeba 

dobrym przyjaciołom podaro­
wać koniecznie coś starego, ina­

czej nić 
przyjaźni 

może się 
zerwać. W 
realizacji 

założeń te­
go przysto 
wią prze­
szkadzają 

wybitnie 
szczeciń­
skie komi­
sy, które 
do sprze­
daży' przyj­
mują nie­
mal tylko 

rzeczy nowe. Dyrekcja „komiso­
wego" MHD przypomniała obec 
nie obrotnym paniom za kon­
tuarami komisowymi, że są one 
właśnie po to, by przyjmować 
do komisu wszystko to, co na­
daje się do dalszej wymiany w 
drodze handlu.

Byle tylko owe, dość stanow­
czo zfedagowane, przypomnie­
nie, me okazało się —  jak to z 
przysłowiami bywa — grochem 
o ścianę.

S K L E P  PSS n r  100 zam kn ię ty  
b y ł d la tego, że „g ra so w a ły  tftrn 
szczury1'. Obecnie sk lep  te n  m a 
p rż ę jlć  pod ¡Zarząd O d dzia łu  Zao­
pa trzen ia  R obotniczego. T a k ie  w y -  
¿eśnUfnia nadesłała nam  d y re k c ja  
PSS pa no ta tkę  „O  sk lep ie  n r  100, 
k tó ry  je s t n ie czyn n y “ .

*  *  *
P IS A L IŚ M Y , że „S to isko  Z m lę - 

le n i na p la cu  T o b ru c k lm  po w inn o 
o trzym a ć  duży k io s k “ . W yd z ia ł 
H an d lu  M R N  w y ja ś n ia  w  odpo- 
w ię d z i, że prace p rz y  budow ie 
sto iska  został?' opóźn ione d la tęgo, 

spó łdz ie ln ia  „Z a g ro d a '1, k tó re j 
p w ietrzono' us taw ien ie  s to iska n ie  
m ia ła  m a te ria łu  na w ykon an ie  
sto iska ,

CORAZ WIĘCEJ PRZEDSZKOLI
w naszym mieście kładowych o  pracujące matki 

jest to wyraz troski władz lu ­
dowych o  polepszenie warun 
kSw bytowych.

W SZCZECINIE — mieście bardzo w ielu dzieci i k ii W  przyszłym roku znowu 
kunastu przedszkoli miejskich, ponad dwudziestu powstaną nowe przedszkola . 
przedszkoli przyzakładowych (w których opiekę znaj- żłobki. Napiszemy o tym lą­

duje ponad dwa i  pół tysiąca dzieci w wieku od lat 3—6) nym razem. (R. p.)
odczuwamy nadal brak przedszkoli, szczególnie w takich _ 
dużych dzielnicach robotniczych ja k  np. Pogodno i  to m i­
mo faktu, że miejsc w  przedszkolach jest coraz więcej! P ie rw s z a

Pow. Choszczno
jako trzeci 
w województwie

wykonał plan 
skupu mleka
W  lłN ITJ 25 G R U D N IA  ja k o  trzec i 

w  w o je w ó d z tw ie  w y k o n a ł rocz ­
n y  p la n  gospodarczy skup u  m le ka  
po w ia t Choszczno, po G ry fic a c h  1 
K a m ie n iu .

B y ło  to  m oż liw e  d z ię k i w y s iłk o w i 
ca łe j za łogi Pow ia tow ego Zarządu 
P rzem ysłu  M leczarsk iego, dz ięk i 
ta k im  lu d z io m  ja k  W ładysław- B A ­
JA N  — członek spó łdz ie ln i I i z s  z 
g ro m a dy K o ry to w a , k tó ry  ju ż  t!o 
te j p o ry  do s ta rczy ł ponad p la n  3147 
l i t r ó w  m le ka , Józe f U R B A N IA K  z 
g ro m a dy C hłopow o , k tó ry  rów nież 
ponad p la n  dosta rczy ł 1851 l i t ró w  
m leka.

Z  pow ia tow ego apara tu  skupu 
m le ka  na  w y ró żn ie n ie  zasługu ją 
in s tru k to rz y  g m in n i, k tó rz y  razem  
ze z le w n ia rza tfii bezpośrednio p iz y  

c z y n il i się do p rze dte rm inow ego 
w yko n a n ia  p la n u  skup u  m leka.

T E A T R  P O L S K I — „F a n ta z y "  — 
godz. 19.15.
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — 
„S zczyg li z a u łe k " — godz. 19.15 
F IL H A R M O N IA  — O peretka F. 
I. ehara „K ra in a  uśm iech u“  w y k . 
es tr so liśc i O p e re tk i Ł ó d z k ie j — 
godz. 19.3«.
COLOSSEUM  — „K o to w s k i“  — 
godz. 16, 18, 20. „M ło d a  G w ard ia “  
I  ser. — godz. 14,
B A Ł T Y K  — „M ło d e  se rca " —
godz. 16, 18, 20. „O rz e ł K a u ka zu " 
I  ser. — godz. 14.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „P o d  n ie ­
bem  S y c y l i i"  — godz. 16. 18, 20. 
„M ło do ść  św ia ta " — godz. 14. 
P IO N IE R  — „K a w a le r  Z ło te j
G w ia zd y " — godz. 15, 18, 21.
„K a sz ta n ka “  — godz. 12, 13.
F rzeg l. f i lm . d o kum e n t. — godz. 
14, 17, 20.
H U T N IK  — S to łczyn — „N a  iha - 
n e w ra ch " — g. 17, 19.
P R Z Y JA Ź Ń  — D ąb ie  — „ A  po SO 
bocie je s t n ie dz ie la “  — g. 17, 19.
1 M A J  — Żydów ce — „P o w ró t do 
dom u“  — g. 17, 19.

*  *  *
*  O K R Ę G O W A Rada Z w ią zków  

Z aw o do w ych zaw iadam ia  w szyst­
k ic h  pa laczy C en tra lne go O grzew a­
n ia  w  Szczecinie, że w  d n iu  30 b in. 
w  gm achu O R ZZ p rz y  u l.  M a lopo l 
sk le j 17 o godz. 14 w  sa li 65 (na 1X1 

lę trze ) odbędzie się na rada w szyst 
ich  pa laczy C en tra lnego O grzew a­

n ia . N a na radz ie  te j zostan ie do­
konana ocena uzyska nych  w y n i­
ków  oszczędności p a liw a . Za n a j-  
3’ psze w y n ik i palacze o trzym a ją  
nagrody pieniężne.

PROGNOZA POGODY
Z A C H M U R Z E N IE  zm ienne, m ie j 

scam i p rze lo tn y  deszcz lu b  deszcz 
ze śniegiem . Tem p. nocą od  m i­
nus 2 do m in u s  6 st. C, d n ie m  do 
p lu s  1. W ia try  z k ie r . pó łnoc, od 
3—5 m  na  sek.

W  ROKU, k tóry  mija, licz 
ha przedszkoli przyzakłado­
wych wzrosła o trzy, a nie kić 
re z istniejących znacznie iw . 
szerzono.

NOWE przedszkole dla 120 
dzieci uruchomiło W ojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Hurtu 
Spożywczego. Przedszkole to. 
położone w pięknej dzielnicy 
miasta obok Jasnych Błoni, 
posiądą do swej dyspozycji cg 
łą  w illę  otoczoną dużym, pięk 
nym ogrodem.

S TO C ZK I A  Szczecińska rozszerzy 
la  sw o je  w span ia le  wyposażona 
przedszko le  p rz y  u l. Łyskow sk iego 
z 12 do J35 m ie jsc . P rzedszkola PK P 
i  po cz ty  o1.w a rz y ły  now e oddz ia ły  
na k illtad ż le S lą t dzieci. Zarząd 
P o rtu , k tó ry  p ro w a dz i obecnie czte 
ry  pr*9£5szkofa, rozsze rzy ł Jeono 
z n ich  ta k , że lic zb a  uczęszcza­
ją cych  do niego dz ie c i zw iększy ła  
się z ao na Ho. P rzedszkole przy  
P rzed s ięb io rs tw ie  O p a low ym , k tó ­
re początkow a zap lanow ane b y ło  
na 40 m ie jsc , pow iększone zostało 
do 70 m ie jsc . Ja k  w id z im y  — ilość 
m ie jsc  w  szczecińskich przedszko­
lach  zw iększa się.

JESZCZE w bieżącym ro­
ku zostanie oddane do użytku 
duże, pięknie wyposażone 
przedszkole w Pod juchach, 
na którego otwarcie matki z 
niecierpliwością czekają od 
trzech miesięcy. Przedsiębior* 
stwo Demontażu Wraków w 
Czynie Przedzjazdowym odda 
do użytku nowe, duże, wygód 
tle, dobrze wyposażone przed -1 
szkole. Również w Czynie 
Przedzjazdowym. pod ję tym ; 
przez Związki Branżowe Spó) 
dzielni Metalowych, Drzew 
nych i Wytwórczości Różnej 
zostanie otwarte duże przed­
szkole na 140 dzieci, a Pol 
ska Żegluga Morska umieściła 
w swoich planach inwestycyj­
nych na fok 1954 budowę 
wzorcowego przedszkola na 
Pogodnie, gdzie mieszka na j­
więcej pracujących. Będzie to 
dużym udogodnieniem, dla tej 
dzielnicy, bo do tej pory są 
tam ty lko  dwa przedszkola.

RÓW NIEŻ i  inne szczeciń­
skie zakłady pracy zobowiążą 
ły  się otworzyć nowe przed­
szkola, wykorzystując na ten 
cel fundusze socjalne, względ­
nie po remoncie oddać do u- 
żytku stare. Zobowiązały się 
do tego ZBM, fabryka cuk­
rów i czekolady „O dero“  i 
W ydział Oświaty, który po­
większa w swoim przedszkolu 
ilość miejsc.

N ato m ia s t źle p rzedstaw ia  się 
spraw a u ru ch o m ie n ią  przedszko la 
p rzy  ZPO  im . 22 L ip ca . Obecnie 
m ieśc i się ono w  bardzo z ły ch  w a ­
ru n ka ch  lo ka lo w ych . D y re k c ja  
ZPO ju ż  od dw óch la l (!) sta ra  się 
o now e pom ieszczenie f i la  przed­
szkola — bez re z u lta tu . Czyżby Wy­
dz ia ł K w a te ru n k o w y  Frez. M R N  

b y l n ie czu ły  na k ło p o ty  m a te k  pra 
cu ją cych  w  ZPO?

Coraz więcej nowych prze ] 
szkoli powstaje w Szczecinie 
Jest to wyraz troski Rad Za-

re jes trac ja
mężczyzn

rocznika l§36
A l )  D N IA  H —23 s tyczn ia  1954 ro- 
v k u  P rezyd ia  R ad N are tíow ycn 

do kona ją  p ie rw sze j re je s tra c ji m ę t 
czyzn przedpoborow ych u ro dzo­
nych w  1936 ro ku .

P rzedpoborow i obow iązan i są 
zgłosić się osobiście z dokum e n ta ­
m i s tw ie rdza jącym i tożsamość oso­
b y  (św iadectw o urodzen ia), w y ­
kszta łcenie , zawód, miejsce, p racy 
! za jm ow ano s tanow isko , przeszko­
len ie  w  dziedz in ie  w ycho w an ia  £i- 
Zycznego.

B liższe dane dotyczące p ie rw ­
szej re je s tra c ji podane są w  obw ie 
szczeniach. rozw ieszonych na te re ­
n ie  m iasta.

INW ALIDA
WOJCIECHOWSKI
z kiosku na pl.
Grunwaldzkim
WYKONAŁ
ZOBOWIĄZANIA
— i czeka na swych 
kolegów
ITP R ZE JM O S C fĄ  1 solidną obsłu 
u gą zjednam  sobie k lie n te lę , a 

p la n  w ykon am  przed te rm in e m  — 
ta k  po stanow ił in w a lid a  Jan W OJ­
C IEC H O W SKI, k tó ry  n ie da w no 
o b ją ł k iosk p rzy  p lacu G run w a ldz  
k im .

Zadanie swe w yko n a ł Już przed 
św iętam i.

K io sk  je s t sta łe czysty  i  dobrze 
zaopatrzony.

— A  te raz czekam  na odzew 
tn o ich  kolegów  w  in n y c h  kioskach
— ośw iadczy ł W o jc iech ow sk i w 
naszej re d a kc ji.

— K ioskarze szczecińscy p o w in n i 
wszyscy postarać się o to , by każ­
d y  m ieszkaniec i każd y  p rz y je z d ­
n y  m ia ł dobrą op in ie  o w szystk ich  
k ioska ch naszego m iasta.

— Więcej konkretnej 
pracy przed drugą 
Studencką Konferencją 
Teoretyczną
M A  W Y ŻSZEJ Szko le Ekonom icz
A ,ne j w  Szczecinie czyn i się p rzy  

go towania dó I I  S tud en ck ie j k o n ie  
re n c ji T eo re tyczne j o um o cn ien iu  
w łasności soc ja lis tyczne j w  tra n ­
sporcie. Tym czasem  studenc i czę­
sto po w yk ład ach  pozostaw ia ją  po 
łam ane krzes ła  w  O siedlu, niszczą 
urządzenie w  um yw a ln ia ch . W po ­
ko ja ch  zam iata sie bardzo vzadko 
(szczególnie w  b lo kach  W SE) łóżka 
nie- pościelone (oczyw iśc ie n ie  u 
w szystk ich) pe łno  k u rz u  i  pa ję ­
czyn. Na k o ry ta rz u  leżą śm iecie 
k o lo  kosza, a kosz s to i pusty .

Czyż w  te n  sposób s tudenc i (oczy 
w iśc ie  pew na ich  część) np . B lo k  
25 rozum ie ją  stosunek do w łasności 
socja lis tyczne j?  Czyż n ie  należało 
b y  dbać o O sied le Jak o w łasn y 
dom . oszczędzać w y d a tk i na rem on 
ty  i  w  le n  sposób zw iększyć s ty ­
pend ium ? Trzeba m n ie j d e k la ro ­
wać, a w ięce j k o n k re tn e j rob o ty .

R Ó Ż A L S K I

„Bawimy się razem“ 
- naprawdę!

U seria im prezy P D F  i „A rtosu*
p lĘ K N lE  zrehabilitowali się organizatorzy imprezy 
» ..Bawimy się razem” , k tó re j druga seria, pobiła chyba 

dotychczasowe rekordy szczecińskiego humoru. Tym razem 
imprezę przygotowano starannie, wzmocniono część a rty ­
styczną tak im i „asami”  jak  Sempoliński i  M irska, konkurs 
poprowadzono sprawnie1 i  dowcipnie, W  rezultacie napraw 
dę, „baw iliśm y się razem” , wszyscy — artyści, publicz­
ność, nawet... recenzenci, rnimo, że im  trochę szpetnie przy 
gadano, że nie poznali się na sosie przyrządzonym przez 
„sześć kucharek”  w  pier wszej serii...
„K R Ó LEM ”  imprezy wybra 

no jednomyślnie Ludw ika 
Sempolińskiego, w  pierwszej 
części przede wszystkim za 
znakomitą interpretację saty­
ry  M inkiewicza na naszych 
współczesnych sa tyryków  pi. 
„Duch Fredry” , a w części 
d rugie j za przepyszne parodie 
wokalno - taneczne z „W ar­
szawy rok 1850” . Popularna 
piosenkarka M irska przyjm o­
wana była również bardzo 
serdecznie — najwięcej bodaj 
podobał się je j „Czerwony 
kaptu rek” .

A !e  i szczecińscy a r ty ś c i ro b il i  co 
m o g li, b y  dorów nać w arszaw skim  
gościom . Ba rdzo s ta rann ie  gra ła  
o rk ie s tra  pod d y re k c ją  STE FA N A  
G O S C IN IA K A , doskonale zestro jo ­
na, pe łna w e rw y , u trzym an a  w  je d  
n o lity m  s ty lu  m uzyczn ym . N EW A- 
D A  rów nie ż n ie  s p ra w ił zawodu, 
b y ł w  do b re j fo rm ie , a a r ię  z ' 
„ K r a in y  uśm iech u“  odśpiew ał bra 
w uraw o  i  z duża k u ltu rą . Para 
ta nce rzy  N IK A N D R O W  da ła dwa 
tańce: p ie rw szy w s ty lu  nieco k a ­
ba re to w ym  („W a lc “ ), i  d ru g i znacz 
n ie  c iekaw szy i  k a p ita ln ie  w y k o ­
nany ta n ie c  cha ra k te rys tyczn y  
„P o lk a “ .

Jak widać, część artystycz­
na była bogata — wiązał ją  
dowcipną konferansjerką Jak- 
szias.

Ludw ik  Sempoliński

Dziś premiera

„KRAINY
UŚMIECHU"
w F ilharm on ii

A  część konkursow a? T u „ k ró lo ­
w a ł“  n ie po dz ie ln ie  R YSZARD  P IE - 
TR US KJ, u m ie ję tn ie  na w iązu ją cy  
k o n ta k t z w id o w n ią , czu jn y , opa­
no w an y i  pe łen szczerego h u m oru  
—  i  je m u  boda j n a jb a rd z ie l zaw ­
dzięczam y, że od samego początku 
t y tu ł  im p re zy  „b a w im y  się razem “  
od po w iad a ł rzeczyw is tośc i. Na sce­
n ie  c z te ro k ro tn ie  u ka zyw a ły  się po 
trz y  p a ry  ucze s tn ikó w  kon ku rsu , 
od po w iad a jąc na p y ta n ia  lu b  w y k o  
h u ją c  rozm aite , n ie ra z dość k ło p o t­
liw e , zadania (cerow an ie  skarpet, 
ob ie ran ie  k a r to f l i) .  O dw ażnych o- 
cze k lw a ły  na g ro dy  — od w ózka 
dziecięcego i g rzecho tek do kosza 
w ina . k ió r y  p rzyp a d ł w  udz ia le 
i  i  to ro w i od po w ied z i na n a jtru d n ie j 
sze p y ta n ie : ja k  w yznać m iło ść  u -  
kochane j, n ie  zapom ina jąc o PDT? 
Odpowiedź: „C ie b ie , n a jp ię k n ie j­
szą na św iec le . po raz p ie rw szy  u j ­
rzałem W Pedećie“ .

SŁOWEM, baw iliśm y się od 
początku do końca Wesoło i 
beztrosko — przepełniona sa­
la co chw ila  rozbrzmiewają 
śmiechem i oklaskami. Z rado 
ścią też p rzyję liśm y zapo­
wiedź. że imprezy tego redza 
jn  odbywać się będą w Szcze 
einie przynajm nie j raz w  tnie 
slącii. (j)

*  W o d p o w i e d z i  na no ta tkę
„ K to  w in ie n “  M H D  w y ja śn ia : 
S k le p  p rz y  u l. A rk o ń s k le j n r  79 
został za m kn ię ty  z pow oda m an­
ka, k tó re  zostało s tw ierdzone pod 
czas rem an en tu . W zw iązku z ty m  
sk le p  b y ł n ie czynn y  przez 6 dn i. 
Z am kn ię c ie  tego sk lepu n ie w ygó d 
ne d la  m ieszkańców  „b y ło  je d n a k  

kon ieczne“ .

FIL H A R M O N IA  p rzyg oto w ała  w 
okres ie now orocznym  w ie lk ą  

a tra k c ję  d la  sw o ich  s łuchaczy: 
s iradow e w yko n a n ie  ria jnielocly.]- 
n ie jsze j o p e re tk i św ia ta  „K R A IN Y  
U Ś M IE C H U “  F ranc iszka Lc lia ra . 
W ykona w cam i będzie zespól a r ty ­
stów  O p ere tk i Ł ó d zk ie j. L izę  śpie­
w ać będzie Jad w iga  ItE N D A , ope­
re tko w eg o p re m ie ra  chińsk iego Su- 
czonga — M ich a ! Ś L Ą S K I, jego 
s ios trzyczkę o p rz y k ró tk im  im ie ­
n iu  M i — E r ik a  W O S lN sK A . W spół 
n y  ich  s tr y je k  C ZONG zna jdzie 
w ykonaw cę w  K a ro lu  K O S ZE LI. 
„W y tw o rn e g o “  G ustaw a zaśpiewa 
Tadeusz -W IŚ N IEW SKI. K ie ro w n ic -  
r.vo m uzyczne im p re zy  spoczywa w 
le ka ch  dy ryg en ta  O p e re tk i Łódz­
k ie j W acław a G E IG ER A .

Początek ko n ce rtu  dziś o godz. 
19.30 w  sali F ilh a rm o n ii. Następne 
.ko n ce rty  odbędą się w  dn iach 1, 2» 
3 s tyczn ia  54 r . rów n ie ż  o godz. 
19.30.

SZC ZEC IN  
Fa la  230,8

W IA D O M O Ś C I:
5.05, 6.30, 7.55,
12.05. 17, 21, 23.50. 

14.10 d la  k !a s  I I I
- -  IV , 14.30 konc., 
15.10 aud. l ite r .. 
15.30 d la  dzieci, 
16.20 m uz.. 16.So 
a k tu a ln . spo rt.. 
18.50 m uz., 17.15 

konc. życzeń, 18 w lad . rad . Pont.
Zach., 18.30 m uz. ta n ., 19.15 pog. a r­
cheologiczna, 19.30 m uz. i  a k tua ln ., 
20 ode. pow . „R adosne sp o tka n ie " , 
20.20 m uz. lud ow a . 20.30 kon c- ży ­
czeń, 21.26 w 'iad. spo rt.. 21.36 Tnuz. 
tan.. 21.50 Z życ ia ZSRR. 22.20 w a ­
r ia c je  fo rte p ., 22.52 m uz. tan.

£ |  Pracownicy poszukiwani fjjf
G L. KS IĘG O W EG O  za tru d n ią  n a tych m ia s t 

Szczec. O kręgow e Z a k ła d y  Zbożow e — Od­
d z ia ł P o w ia to w y  w  Łobezie. M ieszkan ie za­
pew nione. W a ru n k i do om ó w ie n ia  w  S e kc ji 
K a d r SOZZ, Szczecin, a l. W o jska  P o isk ie - 
go 1. 1629-K

E L E K T R Y K A  na  ins ta la c ję  i m aszyny e le k ­
tryczne  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , 2 to ka rzy  w y ­
s o k o k w a lifik o w a n y c h , m a js tra  z d łu g o le tn ią  
p ra k ty k a  p rz y  rem on tach m n ie jszych  jed no stek 
p ły w a ją c y c h , te c h n ik a —m a js tra  na stanow isko 
k ie ro w n ik a  k o n tro li te chn iczn e j z d łu go le tn ią  
p ra k ty k ą  w  rem on tach p rz y  jed no s tka ch  p ły ­
w a ją cych  z a tru d n i na tych m ia s t Z jednoczen ie  
B u d o w n ic tw a  In ż y n ie ry jn o  - M orsk ieg o Baza 
Sprzętów o -lte m o n to w a  E ksp ozy tu ra  w  Szczeci­
n ie . u l. N ad o d rą  64/56. Zgłoszen ia p rz y jm u je  
B iu ro  Personalne Bazy S przę tu . D ojazd t ra m ­
w a je m  n r  8 lu b  pociąg iem  (G ocław  T ow a ro w y).

1623-K

i te ch n ikó w  bra nży  m e ta lo w e j oraz maszyg 
n is tkę  do b iu ra  techn icznego z a tru d n i n a ty c h *  
m ia s t szczec. F a b ryka  Sp rzę tu  O krętow ego w  

Szczecinie, u l. Ł a d y  18—14. W ynagrodzen ie  m ie ­
sięczne w /g  u m o w y zb io ro w e j. Zgłoszen ia p rz y j 
m u je  R e fe ra t P e rsona lny. 3343-G

O G R O D N IK A  FA C H O W C A  z a tru d n i S zp ita l 
M ie js k i „G o lę c ih o “  u l. S trza ło w ska 22. W a ru n k i 
do om ó w ie n ia . 5342-G

..1111111111“
iihiiiiiiii Ogłoszenia drobne

stanow isko k ie r . zak ładu z a tru d n i na tychm ias 
Państwow e P rzeds ięb iors tw o K ta w ie c k o -K  j
sk ie  Z a k ła d  n r  SI w  Szczecinie, u !. M . B u czka  t  ..................
Zgłoszeni« osobiste w  b iu rze  zak ładu . 1617-K i c-ka 10 (Yuterena)7 5333-GMe.’

L O K A L E
POMOC dom ow a do 
dziecka potrzebna na­
tych m ia s t. K oz io row sk le  
go 13—4, od godz. 18—20.

5338-0

IN Ż Y N IE R  szuka po ko ­
ju  sub loka to rsk ieg o . 
Zgłoszen ia : poste-restan 
te. Szczecin 3, le g ity m a ­
c ja  339. 5326-G nO ŻN B :
Z A M IE N IĘ  dom ek je d ­
n o ro d z in n y  4 po ko jo w y , 
k u ch n ia  z w ygodam i, 
ogród, na 3 p o ko je  z 
ku c h n ią  w  ś ródm ieśc iu  
!y b  Pogodno. ¿głosze­
n ia : G łębok ie , u l. M á jo - 
w a 9, godz. 13 do 15, 
lu b  Od 20. 5328-G

LE N A  W IT K O W S K A - 
M OH O ZO W N A proszona 
jes t o podanie adresu. 
Zgłoszenia W yd z ia ł F i ­
nansowy, u l.  W ojska 
P o lskiego 29. t  p ię tro , 
C iechanowicz. 6K-B

SA M O TN Y , sta rszy k u l­
tu ra ln y  poszuku je  u- 
m eb low anego p o ko ju , Ja 
n ic k l,  K rzyw ou s teg o  
1—4. 5330-G

26 G R U D N IA  zg in ą ł pies 
ow czarek a lzacki (w ilk )  
jasny, podpa lany, b. du 
ty .  W ab i się Boy. Ła­
skawego znalazcę pro s i­
m y  o odprow adzenie 
za w ynagrodzen iem . Bo-P R A C A

P O TR ZE B N A  starszą pa 
n i do dz iecka pó łro czne­
go. Jedności N arodow e j 
23—12 od  godz. 17—18.

5324-0

P R Z Y C H O D Z Ą C A  do 
dziecka po trzebna na ­
tych m ia s t. Zgłoszenia: 
M ick ie w icza  158 — 6, 
godz. 17 — 20. 5328-G

gusiawa 9—7. Le śn ik .
5335-G

Z G U B Y

J A N IN A  JAR O SZ, c ó r­
ka A nze lm a, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m tlc li i l i  
kow e j w yda ne j w  Ł o ­
w iczu. 5331-G

P O TR Z E B N A  sam odzie l 
ną gospodyn i n a ty c h ­
m iast. Vuadum oíó  sklep 
g a la n te ry jn y , Jag ie llon -

E M IL  K IE Ł T Y K A . syn 
Sebastiana, zgłasza zgu­
bienie k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yda ne j w  C he łm -

Witamy M m y  Rok
losem nowej Loterii Pieniężnej 

15B7-K z ko lek tu ry  P. M. Ł.

Szczecin - Wojska Polskiego 43
Z G U B IO N O  le g itym a c je  
w yda na  przez w y d z ia ł 
O św ia ty  w  Choszcznie 
na nazw isko Eugenia 
M otusko. 5334-0

Z G U B IO N O  dow ód oso­
b is ty , le g ity m a c ję  s łuż­
bo w ą / le g itym a c ję  Zw . 
Zaw odowego na na zw i­
sko W acław  W ach.

5336-0

Z G U B IO N O  przepustkę 
tym czasow ą F a b ry k i 
Sztucznego Jed w ab iu  ha 
nazw isko Tadeusz W y ­
socki. 5339-G

Z G U B IO N O  ks iążkę że­
gla rską , dow ód osobisty 
oraz prze pu s tkę  stocz­
n io w ą  na nazw isko W oj 
e iech K a źm ie rsk i. 5340-G

S Z C ZE C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  P R A L N IC Z E  
zaw ia da m ia ją  w szys tk ie  przeds ięb iors tw a, 
k tó re  n ie  posiadają w łasn ych  środków  lo k o ­
m o c ji, że z  du łem  dz is ie jszym  zorgan izow a­
ły  zwożenie i  odwożenie b ie liz n y  do p ra ln i 
w zg i. od p ra ln i — za przystępną op łatą . 

Zaw iad om ien ie  o zapotrzebow an iu  samo­
chodu p ro s im y  Zgłaszać te le fo n iczn ie  pod n r  
te ł. 60-71, po da jąc jednocześni« dokładne 
b rzm ien ie  i  adres p rze ds ięb iors tw a. 1632- K

S K LE P  M U Z Y C Z N Y  p rz y  u l. O br. S ta lln - 
g ra du  zosta ł p rze n ie s io n y  na u l. M a łk o w ­
skiego 29, do jśc ie  od W ojska Polskiego.

Z G U B IO N O  k w it  n r  432 ! 
w y d a n y  przez K o m is  m  , 

5341-G J-

Z a pom nę w  spratvach ob yw ate lsk ie  i ob. 
posłow i S P Y C H A LS K IE M U  składam  pul.Rcz- 
ne podziękow anie. w . B a ranow ski



NOWE PREM IERY
W  TEATRACH SZCZECINA

#  „Bosman z «Bajki»" 
f$ „Ich czworo"

0  „Szczęście Frania"

TEATRY szczecińskie przygotowują trzy premiery, z których pierw­
szą będzie komedia muzyczna Ryszarda Długosza i Edwarda 

Maszewskiego pt. „BOSMAN Z BAJKI“  (rr.uzyka znanego w 
Szczecinie b. dyrektora Teatru Polskiego Sylwestra Czosnow- 
skiego).

W pełnych humoru scenach 
komedia ukaże nam życie „wod­
niaków odrzańskich", żeglujących 
na barkach od Koźla po Szcze­
cin. Jest tu i wątek miłosny po­
między zabłąkanym przypadkowo 
na polskiej barce czeskim kapi­
tanem holownika (Pietruski) a 
Polką -  bosmanem na barce 
(Masiejewska). Zobaczymy też m. 
in. Burską w roli żony starego 
bosmana. Usłyszymy czereg we­
sołych marynarskich piosenek, 
wśród nich melodyjny „Odrzański 
walczyk".

Napisanie tej sztuki wymagało 
nie tylko zapoznania się z trybem 
życia barkarzy odrzańskich, ale i 
fachowej konsultacji, której udzie­
lił autorom stary „wilk morski i 
śródlądowy" Janusz Macierewicz. 
Komedia „Bosman z Bajki", któ­
rej prapremiera odbędzie się w 
drugiej połowie stycznia w Szcze­
cinie (w reżyserii Emila Chaber­
skiego) wchodzi również na sce­
ny innych teatrów polskich, m. 
in. we Wrocławiu i Zielonej Gó-

Odrodzenie  
w  Polsce
Odczyt w  Towarzystwie 
Historyków Polskich

W SZCZECIŃSKIM oddziale 
Tow. Historyków Polskich 

mgr. Pypciuk wygłosiła interesu­
jący odczyt na temat polskiego 
Odrodzenia w świetle ostatnich 
badań historycznych. Prelegentka 
w popularnym zwięzłym wykładzie 
wykazała pomijane w dawnej pol­
skiej nauce związki • Odrodzenia 
z bazą gospodarczą, istotne pod­
łoże ruchu reformacji; podkreśli­
ła swoiste cechy polskiego Od­
rodzenia, które mimo niewątpli­
wych powiązań z Europą zachod­
nią miało jednak charakter na­
rodowy. Mówiąc o najbardziej 
postępowym spośród kierunków 
reformacji nurce ariańskim mgr. 
Pypciuk wykazała elementy ple- 
bejskie w tym nurcie, tak zaciekle 
i okrutnie zwalczanym przez re­
akcję kontrreformacyjną. Odro­
dzenie polskie było w literaturze 
buntem realizmu przeciw fanta­
styce i mistycyzmowi, buntem nie­
zwykle płodnym w dzieła o wiel­
kiej wartości, wyznaczające drogi 
polskiego pisarstwa.

Szkoda, że zbyt mała frekwen 
cja uniemożliwiła obszerniejszą 
dyskusję nad referatem. Wydaje 
się słuszne, by tego rodzaju po­
pularne odczyty organizowane 
były dla szerszego grona słucha­
czy, a nie wyłącznie dla członków 
THP. (j)

B A R S Z C Z  b u ra k o w y  z uszka m i. 
Schab p ieczony. Z ie m n ia k i. S a ła t­
k a  7. kw aszone j kap us ty .

C IA S T K A  K R U C H E  W Y C IS K A N E

43 dkg. m ą k i, 1/4 kg . m asła to p io ­
nego, 12 dkg . c u k r u -p u d ru ,  2 ż ó łt5 
ka , sól, 5 dkg . c u k ru  w an ilio w e go . 
P roszek do rośn lę c ia . Ż ó łtk a  ugo­
to w a ć  i  p rze trze ć  przez sito , m asło 
z m ąką posiekać, dodać c u k ie r, w y  
m ieszać nożem , dodać tw a rd e  ż ó łt­
ka , sól, zagnieść c iasto , zostaw ić  
d o  w ypoczęc ia . W yciska ć ciasto 
przez m aszyn kę  do m ięsa z w łożo­
ną  fo re m k ą  do  w y c is k a n ia  c iastek. 
Z  w yc iśn ię teg o  w a łe czka  k ra ja ć  
c ias tka  ró w n e j długośc i. U k ład ać  
na  blasze i  p ie c  na  jasno z ło ty  k o ­
lo r .

Przed narciarskimi
mistrzostwami świata w Szwecji
NAJW HĘKSZĄ międzynarodową imprezą narciarską w 

1954 łv»ku będą mistrzostwa świata w  Falun i  A re  w 
Szwecji. Jak meldują organizatorzy uczestniczyć bę* 

dzie rekordowa ilość zawodników a ©koło 25 państw.
FA LU N  jest miastem liczą­

cym  16.500 mieszkańców. Je- 
dzae się do niego ze Sztokhol­
mu pociągiem około 4 godzi­
ny. K onkurencje  biegowe, któ 
re  tu ta j będą rozegrane na po 
poszczególnych dystansach 
przebiegać będą terenem za­
lesionym i  pagórkowatym.

S ta rtu jący na 
50 km. muszą 
pokonać cztero 
k ro tn ie  wznie­
sienie, liczące 
około 125 me­
trów . Ostatnie 
r  nich znajdo­
wać się będzie 
pomiędzy 44 i 

46 km. W ' sumie wzniesienia

Jednocześnie prowadzone są 
próby dwóch komedii: Perzyń- 
skiego „Szczęście Frania" (w re­
żyserii K. Brodzikowskiego) i Za­
polskiej „Ich czworo" (w reży­
serii M. Straszewskiej). (j)

SUKCES PIŁKARZY 
WĘGIER 
największym 
wydarzeniem 
sportowym w  1953 r.

A G E N C J A  U n ite d  Press prze p ro  
" w a d z i ła  w ś ró d  d z ie n n ik a rz y  za­

cho dn io  - e u ro p e jsk ich  an k ie tę , w 
k tó re j z a p y tu je , ja k ie  b y ło  n a j­
w iększe w yd a rze n ie  spo rtow e  w 
ro k n  1953,

N a jw ię ksza  część d z ie n n ik a rz y  
w yp o w ie d z ia ła  się za m eczem  p i ł ­
k a rs k im  W ęgry  — A n g lia , w y g ra ­
n ym  przez W ęgró w  6:3. W yd a rze ­
n ie  to , zgodn ie  z ilo śc ią  g łosów , 
o trzym a ło  211 pkt.

N a  d ru g im  m ie js c u  postaw iono 
w y czyn  a lp in is tó w  H illa ry e g o  i 
Tenslnga, k tó rz y  z d o b y li szczyt 
M o u n t Eve rest (125 p k t).

N a  trz e c ie j p o z y c ji z  S3 p u n k ta  
m i zna laz ł się w y n ik  I le ld a  w  rz u ­
cie oszczepem—80,41 m —lepszy od 
re z u lta tu  ja k i  u zyska ł P o ia k  S id ­
ło  za le dw ie  o 25 cm.

C zw arte  m ie jsce  % 84 p u n k ta m i 
za jm u je  re k o rd o w y  b ie g  E m ila  Za- 
to p ka  na  10.000 m , w  k tó ry m  do­
s ko n a ły  ten biegacz u zyska ! czas 
29:01,6.

Automobili iści radzieccy 
ustanawiają
r e k o r d y  Św ia t a

Na  A SFALTO W EJ szosie 
Symferopol — DżankoJ 

na Kryimie odbyła się próba 
bicia samochodowych i  moto­
cyklowych rekordów świata.

W  wyniku 
próby pobito 
5 rekordów 
świata na sa 
mochodach i 
jeden na mo 
tocyklu.

M istrz sportu LORENT u- 
stanowił dwa rekordy świaia 
na samochodzie „C harków“  
250 ccm., osiągając na 1.000 
metrów ze startu  lotnego prze 
ciętną szybkość 196,721 kin 
na godzinę i  na 5 .000 m —- 
203,389 km na godzinę. Za­
służony mistrz, sportu NOWI­
KÓW  uzyskał na motocyklu 
w klasie do 100 com. w jeź- 
dizie jednogodzinnej wynik 
144,869 km, bijąc rekord 
świata W łocha Boticellego. 
k tó ry  wynosił 129,800 km. 
N IK IT IN  na samochodzie 
„C harków  6 “  osiągnął na 10 
km przeciętną szybkość 
256.228 km na godzinę, usta­
nawiając rekord świata.

PRZYPOMINAMY;
27-77

TO NOWY NUMER 
* TELEFONU 

działu sportowego 
„Kuriera“

liczyć będą na całej trasie 
1490 metrów.

Wprowadzony po raz p ierw ­
szy do m istrzostw  świata bieg 
na 30 km. posiadać będzie du- 
Ze wzniesienie liczące 142 me­
try , a łączna wspinaczka liczy 
na trasie 1050 metrów. Bieg 
na 15 km . (dawniejsza „18- 
tk a ” ) ma także urozmaiconą 
wzniesieniami i  trudną trasę, 
podobnie ja k  sztafeta 4*10 km , 
usłana licznym i wzniesienia­
m i znajdującym i się pomiędzy 
6 -tym  i  7-mym km. Różnica 
wzniesień na tym  odcinku wy 
nosi około 90 m etrów 
U  A L I.Y IK S B A K K E N — n a j 
* * większa skocznia narciar­
ska Szwecji (rekord 81.5 m.) 
leży ok. 3 do 4 km. na połud­
nie od Falun. Skocznia ta 
zmodyfikowana została zgod­
nie *  now ym i przepisami 
FIS.

X  Zawodnicy bę 
dą musie li mie 
sikać w  odda­
lonych nawet 
o kilkadziesiąt 
km. miastecz­

ek kach ja k  np. w  
R a ttv ik  (50 

km.) i  dojeż­
dżać na miejsce s ta rtu  auto­
busami.

p e jsk ich , leży  680 k m  na  pó łno c  od 
S z tokh o lm u , n a  w ysoko śc i 280 m e­
t r ó w  nad poziom em  m orza. Poc ią­
g ie m  ze s to lic y  S zw e c ji jed z ie  się 
do A re  11 godzin . M a ła  gó rska 
w ioska , k tó ra  s ta ła  się w  os ta tn ich  
la ta ch  c e n tra ln y m  o ś ro dk iem  d la  
n a rc ia rz y —spe c ja lis tó w  w  k o n k u ­

re n c ja ch  a lp e j- 
sk ich , l ic z y  za- 

__ 45  led w ie  400-tu m it
. - l i i .  szkańców . Kozpo-

v rządza ona dziś
p ie rw szo rzę dn ym i 

V  g f * / ¡ g  trasa m i, do k tó -
ry c h  prow adzą 

^  zm echan izow ane 
/ { P y r  ś ro d k i tra n sp o r-

J y j y  tow e .
7 /  D o p u n k tu  s ta r

t u  d la  z jazdow ­
ców  (1175 m e tró w  

nad po z iom em  m o 
rza) trzeb a  iś ć  p ieszo o k o ło  pó ł 
g o dz in y . N a jw yższa część tra sy  
pod w zg lędem  te ch n iczn ym  n ie  
prze ds ta w ia  w  czasie ja z d y  w ie l­
k ic h  tru d n o śc i. D ecyd u ją ce  zna­
czen ie d la  końcow ego w y n ik u  za­
w o d n ik a  będz ie  m ia ! da lszy d łu g i 
od c in e k  tra w e rso w y . Środkow e 
części t ra s y  są ba rdzo  s trom e i 
spadziste, na  co w ska zu ją  choc iaż­
b y  na zw y  ty c h  o d c in k ó w  ja k  np . 
(S zy ja  W ie lb łąd z ia , W ie lb łąd z ie  
G a rb y  itp . ) . K o ńco w a  część tra s y  
je s t n ie z b y t tru d n a  — n ie m n ie j 
je d n a k  ba rdzo  szybka . Różn ica po ­
z io m u  od s ta rtu  do m e ty  w yno s i 
800 m e tró w .

W PEŁNI SEZONU....
KAJAKOWEGO

DO SUKCESÓW idzie się 
drogą żmudnej i  systematycznej 
pracy nad sobą. Rozumieją to 
doskonale kajakarze ZS Włók­
niarz, którzy w br. taką właś­
nie pracą, zdobyli zaszczytny 
tytu ł drużynowego wicemistrza 
Polski. Nie spoczęli na Laurach 
— obecnie, na nowowybudowa- 
nym basenie do zaprawy zimo­
wej, przygotowują się intensyw­
nie do przyszłego sezonu.

Na zdjęciu: mistrzowska
„ czwórka“  juniorów w czasie 
treningu. Na pierwszym planie 
mistrz Polski juniorów Krzęcz- 
ko. za nim wicemistrz Grochow­
ski.

Podsłuchano...
podpatrzono...

rjEW SZĄD napływają mel- 
^ d u n k i o wykonaniu planów 

produkcyjnych na rok bieżący. 
Sportowcy nie pozostają w ty ­
le. Pierwszy zameldował o wy­
konaniu. w skali ogólnopolskiej, 
planu klasyfikacji i  SPO — Ko­
lejarz.

Wiadomość ta cieszy nas 
specjalnie z uwagi na to, że Ra 
da Okręgowa szczecifiskiego Ko 
leiarza wykonała swój plan w 
115 proc., co niewątpliwie przy­
czyniło się do przedterminowe­
go wykonania planu przez całe 
zrzeszenie. Oby i inne zrzesze­
nia zrozumiały, że i  od Szcze­
cina zależy wykonanie ogólno­
polskiego planu.

BOGDAN Kozlell jest dob­
rym szermierzem — każdy 
o tym wie. To też niejednego 

zdziwiła jego porażka z Kawec­
kim, zdziwiła tym bardziej, że 
od wyniku tej właśnie walki 
miało zależeć miejsce Kawec­
kiego w finale szermierczego 
turnieju klasyfikacyjnego.

Wiele już mówiono na temat 
umownych zwycięstw kolarzy, 
niech doprawdy szermierze nie 
dają powodu do pomawiania 
ich o specjalne „ podkładanie 
się" przeciwnikom należącym 
do jednego zrzeszenia.

W otw artych wewnętrznych wrotach portu -tu  
nelu ukazało się dwóch ludzi. Na przedzie ener­
gicznie posuwał się znacznej tuszy mężczyzna w  
starszym wieku, z przestrzyżoną na okrągło 
siwą brodą, z czarną, szpakowatą, w ijącą  się 
azupryną i  żywym i czarnym i oczami, nad k tóry  
/h i zw isały krzaczaste b rw i. Ubrany b y ł w  luźną, 
brązową ku rtkę  z wyłożonym kołnierzem i  ciem 
nym krawatem , k u rtkę  ściągał szeroki pas. Za 
n im  postępował m łody człowiek o smagłej cerze, 
z pociągłą, ogoloną twarzą i  w ie lk im i, płonący­
m i oczami.

Na pomoście podwodnej łodzi ukazała się g ru ­
pa pasażerów w  towarzystw ie kapitana.

Jeszcze raz dziękuję, towarzyszu komendan­
cie, za przyjem ny rejs — zw rócił się do kapita ­
na Ławrow . — Chodźmy, chodźmy I Już dąży ku 
nam Gurewicz, zaraz będzie bura! Szykujcie się, 
towarzyszu B ieriozin! — z wesołym uśmiechem 
zwrócił się Ław row  do swego kolegi.

— No cóż — westchnął B ieriozin uśmiechając 
się i  gładząc dłonią swą okrągłą, ogoloną głowę. 
— Już przyzwyczaiłem się do ro li kozła o fiarne­
go.

— T a k i ju ż  los wszystkich szefów zaopatrywa 
nia — roześmiał się ktoś z ty łu .

Tak rozmawiając zeszli z pomostu na szklane, 
mokre dno tunelu.

—  Jak się macie, Sergiuszu P io trow iczu i  wy. 
M iko ła ju  Antonowiczu! — w ita ł przyjezdnych 
Gurewicz. —  Dawnośmy was nie w idz ie li w  na 
szym podwodnym legowisku.

— Z pewnością w iele się u was zm ieniło — 
m ów ił Ław row  ściskając d łoń Gurewicza i  k ieru  
jąc się do w yjścia  z portu-tune lu .

Wszyscy ruszy li za nim . Dookoła sunęły elek­
tryczne wozy, w  górze żurawie przenosiły w  
swych chwytnych łapach ciężkie ładunki.

—  N ic  dziwnego, Sergiuszu Piotrow iczu, prze­
cież n ie byliście vt nas chyba z pięć miesięcy. Po 
zwólcie, że wam przedstawię Andrze ja  Glebo- 
wicza Kraśnickiego, naczelnika s tac ji pomp.

— Bardzo m i m iło  — powiedział Ław row  zwra 
cając się do młodzieńca. — W iele słyszałem o 
was. Andrze ju  G l^jo^dęzu, ąam* p o rw a ły .

Jesteście tu . zdaje się, dopiero dwa miesiące. No, 
jakże? Wciągnęliście się już  do pracy?

— Całkowicie, po uszy, Sergiuszu Piotrowiczu
— odpowiedział lekko zmieszany K raśnicki. — 
Praca jest nadzwyczajnie ciekawa. Od samego 
początku, ja k  ty lk o  został opublikowany wasz 
p ro jek t, stałem się jego gorącym zwolennikiem. 
Nawet za tem at pracy dyplomowej wziąłem oprą 
eowanie części montażu s tac ji hydromonitorów.

— Ach, to w y ! —  powiedział Ławrow ustępu­
jąc z d rog i szybko mknącej p latform ie elektrycz 
nej. —  To wasz p ro jek t p rzysła ł m i Moskiewski 
In s ty tu t Hydrotechniczny? Teraz przypominam 
sobie doskonale wasze nazwisko... Bardzo się 
cieszę, że was poznałem.

Ł aw row  z uśmiechem spojrzał na młodzieńca, 
potem nagle p rzym ruży ł oczy i  wolno zapytał:
— Przepraszam... i  tw arz wasza wydaje m i się 
ja kby  znajoma, ja  ju ż  was godzieś musiałem w i 
dzieć? -Nie przypominam sobie, czy spotkaliśmy 
się gdzie?

K ra śn ick i niepewnie spojrzał na Ławrowa:
—  Nie przypominam sobie, Sergiuszu P io tro ­

wiczu. myślę, że nie.
—  Już w iem ! —  k rzykn ą ł Ławrow , kładąc 

rękę na ram ien iu  Kraśnickiego. — To wyście za 
b ie ra li głos w  dyskusji w  Pałacu Radzieckim i 
złożyliście wniosek, by prosić rząd o  powołanie 
kom isji.

—  Ach, to... — zarum ienił się K raśnicki. — 
Tak, to ja. A le  was wtedy nie było na referacie 
profesora Gracjanowa.

— To prawda —  uśmiechnął się Ławrow . —
telewizefonie. Śledziłem prze

bieg dyskusji ze swego pokoju. Bardzo się cie­
szę, że was tu ta j widzę. —  I  zwróciwszy się do 
Gurewicza począł zasypywać go fachowymi pyta, 
n iam i: — Jak stoicie z wykonaniem planu? Jak 
pracują mechanizmy? I le  posuwacie się w  ciągu 
dnia? Według ostatniego wykazu zwolniliście 
tempo.

Za n im i, prowadząc ożywioną rozmowę i  przy 
patru jąc się temu, co ich  otaczało, posuwała się 
reszta przybyłych. Na końcu, powstając nieco w 
ty le , szli B ieriozin  i  Goberti.

—- Panie Goberti! — krzykną ł nagle Ławrow . 
—  Czemu pan został w  tyle? Proszę tu ta j!  Niech 
pan spojrzy!

—  Lecę, lecę, Sergiuszu Piotrow iczu! — odpo­
wiedział Goberti, szybko zbliżając się do Ław ­
rowa i  Gurewicza.

Stojąca przed n im i p latfo rm a elektryczna, za­
ładowana w ie lk im i jukam i, przesunęła się w 
w  bok i  oczom gości, k tórzy w  tym  momencie 
doszli do wejściowych w ró t tunelu, ukazał się 
n iezw ykły  widok.

Pod wysoką kopułą sklepienia, w  świetle w ie l 
k ich , ku listych lamp, ukazało się osiedle. Z le ­
wej strony ciągnęły się rzędem n iew ielk ie  dom- 
k i, w  kształcie sześcianów tonących w  zieleni 
krzewów i  drzew. Z praw ej strony stały m ilczą­
ce, ja k b y  uśpione budynki składów, piętrowe, 
czworokątne pracownie, z których dolatywał 
szczęk obrabianych metali. B liże j środka wznosi 
ła się, górując nad in nym i budynkami, elektro­
wnia, f  dalej stacja pomp i  kompresorów. W  sa 
m ym  środku osiedla, sięgając aż do szczytu skle 
pienia-, wznosiła się olbrzym ia baszta z .przeźro­
czystego m ateria łu  z ażurowym splotem belek, 
lin  i  schodów, wypełniających je ] wnętrze. Z 
podstawy wieży wychodziły potężne ru ry , które, 
n iby  okrągłe walce, ciągnęły się do zewnętrznej 
ściany osiedla, przechodziły przez n ią  i  ginęły w  
mrokach podwodnych głębin. Zewnętrzna ściana 
osiedla była  również przeźroczysta.

13 etapów 
w Wyścigu
Pokoju
JA K  JU Ż  in fo rm o w a liś m y  na ­

szych czy te ln ików ', na  n ie d a w ­
no  o d b y ty m  w  Z u r ic h u  91-tym  ko u  

gresie U C I (M ię dzyn a rod ow e j U n ii 
K o la rs k ie j)  w prow adzono po raz 
p ie rw szy  do m iędzynarodow ego 
ka le nd a rza  a m a to rsk ich  im p re z  k o ­
la rs k ic h  w  1954 r .  V I I  W yśc ig  Po­
k o ju  „T ry b u n y  
L u d u “ , „R u de ho  
P rava “  i  „N eues 
D eu tsch la nd “ . 
czestn icy  kon g re ­
su w y k a z a li ta k  
w ie lk ie  za in te re ­
sow anie tą  po- i 
tężną im prezą , 
m ającą j u t  usta­
lon ą sławę na  ca- l  
ły m  św iec ie , że g 
na leży  oczekiw ać 
w  V I I  W yścigu 
P o ko ju  re k o rd o ­
w e j ilo śc i o f ic ja l ­
n y c h  zgłoszeń państw o w ych  re p re ­
z e n ta c ji n a jw ię kszych  potęg k o la r ­
sk ic h  w  E urop ie .

V II  W yścig Pokoju liczyć 
będzie 13 etapów i  rozpocz­
nie się 2 maja w Warszawie 
z metą w  Pradze (17 maja). 
W  Polsce, NRD i  CSR będzie 
po jednym dniu odpoczynku, 
całkowita długość trasy wynie 
sie ok. 2.030 km. W  V I W y. 
ścigu Pokoju startowali kola- 
Tze Polski, CSR, Węgier, 
Bułgarii, Rumunii, Danii, Nor 
wegil, A ustrii, Finlandii, 
Szwecji, Triestu, B e lg ii i Po­
lon ii francuskiej. W  V II  W y­
ścigu organizatorzy liczą na 
udział jeszcze większej ilości 
drużyn, a mianowicie: ZSRR, 
A lban ii, W łoch, Holandii, 
Szwajcarii i  Luksemburga.

JA K  B Ę D Z IE  pro w a dz ić  trasa  
V I I  W yśc ig u  P o ko ju ?  W  P o l­

sce I  e tap  do oko ła  W arszaw y — 
110 k m , I I  e tap W arszaw a — Łódź 
125 k m ., I I I  e tap Łó dź  — S ta lino - 
g ró d  210 km ., IV  etap S ta lino g ród  
- -  W ro c ła w  180 km ., V  etap W roc­
ła w  — Zgorze lec 150 km ., W  N R D : 
V I  e tap  C ottbus — B e r lin  180 km ., 
V I I  etap B e r lin  — L ip s k  200 km ., 
V I I I  e tap L ip s k  — K a r l M a rxs ta d t 
199 km ., I X  etap K . M a rx s ta d t —• 
I.azne Sandov 117 km . W  CSR: 
X  etap D ec in  — P a rd ub ice  18$ km ., 
X I  etap P a rd ub ice  — B rn o  137 km ., 
X I I  e tap B rn o  — T a b o r ICO km ., 
X I I I  etap T a b o r — P rah a  169 km .

W szystko w skazu je  na to , że V I I  
W yśc ig P o ko ju  będzie n a jw ię k ­
szym  ze w szys tk ich  do tąd rozegra­
n y c h  w yśc igó w . Będz ie  to  w ię c  im  
preza godna Łych w szys tk ich  ha ­
seł, pod ja k im i w alczą n a jle p s i a - 
m a to rscy  ko la rze  św iata .

Ze św ia ta
w y je c h a li z M o skw y  do 

^ '» L o n d y n u  zna ko m ic i rad z ię ce ji—. 
szachiści —: a rcym is trzo w ie . B ro n - 
sz te in  i  Tolusz. zaproszeni p izez 
angie lską F ederac ję  Szachowa na 
m ię dzyn a ro do w y tu rn ie j,  w  k tó ry m  
w ezm ą u d z ia ł szachiści A n g lii.  F ra ń  
c j i ,  B e lg ii i  szeregu in n y c h  k ra ­
jó w . T u rn ie j trw a ć  będzie ok . 2 
tyg o d n i.

*  *  «

C ZTER EJ na rc ia rze  fran cu scy  i 
C arara . M a n d r illo n . M e rm e t i  P e r- 
s ico t w y je żd ża ją  4 s tyczn ia  do F in ­
la n d ii, gdzie będą tre n o w a li w raz 
z  na rc ia rza m i f iń s k im i.

W  p ie rw szym  d n iu  m eczu te n i­
sowego SZW E C JA  — W ŁO C H Y, 
Szwedzi p ro w a dzą 2:0. W y n ik i;  Da­
v idso n  — M e r li — 9:7, 6:8, 6:1, 6:1, 
Johansson — S iro ’.a 6:2, 9:7, 2:G, 6:3. 
M ecz o d byw a  sie na o tw a r jy c i i  k o r  
ta ch  w  T a o rm ir iie  na S y c y li i.

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n iczy  
„ C z y te ln ik “ . R edaguje ko le g iu m . 
W o jska  Po lsk iego 29. I I  p . T e ł.: 
S e k re ta ria t i N acze lny Red. »7-41. 
S e kre ta rz  R e d a kc ji 28-33 Zastęp­
ca red . nacz. 78-21. D z ia ł K o rćs - 
kon de n tów  i  S yg na ły  62-35. D / ia ł 
M ie js k i 21-18. K ie r .  Dz. m ie js k ie -  j 
go, dz. m o rsk i i fo to re p . 27-77. 
S p o rt 50-21. S e kre ta rz  red . no cne j 
po godz. 21. 56-16. D z ia ł Ogłoszeń 
28-43. R e d a k to r naczelny p rz y j­
m u je  w  godz. 12 do 13. N iezam ó- 
w io n y c h  ręko p isów  n ie  zw raca 
sie. A d re s  a d m in is tra c ji:  Szczecin, 
a l W ojska P o lskiego 29, I  p „  te ł. 
58-27.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.
X-—4--15681. Zam . n r  7215


